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CENA PRENUMERATY: 

W Ł O D 7. I: 
Rocznie rb. 8 k.
Półrocznie" 4,,,-
Kwart.aln. " 2,,
Miesięczn. " - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

, 1903 r. 
Kalendarzyk tygodniowy. 

Środa. Św. Karola Bor.· 
CzwtIort. Św. Zacharyas7:l:\. 
Pil\t. fw. Leandra W. 
Sob. Św. Nikandra M. 
X"ledz. Opieki N. M. P. 
Pon św. Teodora M. 
wtor. Sw. Andrzeja z Aw. 

'Wschód: godz. 7 'Il. 05. 
Zachód: godz. 4 m. 21. 
Dl. dnia g. 9 m. 10. ------_. l przesyłką pno:dową: 

Rocznie rb. 10 kop. -
Pó!rocz!de 5 
Kwartalnie ,,2 50 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Piotrkowska N: III. 
Sroda, dnia 22 października (4 listopada) 1903 roku. 

Miesięcznie " 85 
M telefonu 592. lIantoll"'yll .ł~!UnlJ' ,. Wall"fUt8Wiiell Krll.ucza oM 2~, 'W PabianeCBch u p .. Teodora Miinkeg 

w Zgierzu III p .. Uderta; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń uln Piotrkowska .M 103 .. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e 8 ł a n eU na l-szej stronicy 50 kop. za wiersz. .zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po lI/OJ kop. od wyrazu (dla poszukujących prt!.cy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez ozna.czenla honoraryum Redakcya uważflo za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Teatr Pol ki Tictoria" pod artystycznem kie
rownictwem 

Jutro: 
"Rozkosze domowego 
ogniska", Heunequin'a, kroto

chwila w 3-ch aktach. 

" 
M. 6awalewicza. 

VI czwartek, dnia 5 listopada 

KONCE,RT śpiewaczki 

~.~4e1t ~ • .eJ 
i Dziesięcioletniego pianisty kompozJtora 

iecia H S O IE O 
Bilety sprzedaje skład fortepianów Schrtidera, Piotrkowska X~ 81. 1514-1 

Łódzkie To arz stwo uzyczne 
W poniedziałek d. 9 b. m. w SALI KONGERTOWIJ 

( ) 
z udziałem pa .. Grąbczewskiego barytona, 

Amatorskiej orkiestry symfoniGznej Towarzystwa i amatorskiego Ghóru mieszanego Towarzystwa pod 
kierowniGtwem p. JIII GdRSKIEGO .. 

..- Bilety sprzedaje kancelarya T"stwa (Poludniowa 20)....... 1571-3-1 

I nim s~eru nawy królestwa Włoch Z,iednoczonych. 

I 
Stronnictwo radykalne zwalcza kandydatnr~ Gio-

Od 28-go paździeraika. 

l
litti 'ego, wskutek czego utworzenie przezen ga
binetu musiało uledz zwłoce. 

Interesujące są o3tatnie dni gabinetu Zanar
Odohodzll :.III: Łodziim o godzinie 12.30. 6.50*, delli'ego i okoliczności, towarzyszące jego upad-

Kolej Fahryczno-Łódzka. 

1.15, 12.40, 2.55, 4.25**, 6 .. 05·., 1 .. 25. kowi. Tłómaczą one pojawienie 8i~ wielu no-
PlfI:IiI!yohodzą dG Łodzh o godz. 1.05., 

9.35, 10.15·, 3.50, 5.00, 8.24. 11,,001 .... 
5 .. 05~ wych nazwisk na liście kandydatów do tek mi~ 

Pociągi, oznaczone ., służą dla bezpośredniej komu
nikacyi "Łódź- Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone .... , przeznaczone są dla letników. 

Koleo' Warszawsko-Kaliska. 
. Odchodząl do Kalisza ci· godz. 7.25,· 2.08, do 

Warluu:awy o godzinie 1.55. Przychodzą z Kali .. 
sza o godz. 1.40, 6.00; 

KoleJ Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go

dzinie 7.50, do Koluszek o"g.2.20, do Tomaszowa o g.6 .. 301 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
z Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

nisteryalnycb, nazwisk, które dla niewtajemni
czonego w stosunki polityczne w loskie nic nie 
mówią· 

Gabinet Zanardelli-Giolliti zachwiał 8i~ już 
w lipcu T. b. Przez czas jego istnienia nieraz 
groziły mu niebezpieczeństwu, które wszelako 
szczęśliwie pokonywał, wzmacniając się nawet 
niekiedy. Trwało to do chwili podania się do 
dymisyi ministra spraw wewn~trznych Giolitti, 
co miało miejsce latem r. b. Gabinet miał wów
czas mnóstwo roboty: 1) konwencye renty, 2) od· 
nowienie traktatów handlowych z Austryą, :E'ran
cyą i Nie~cami, których termin już upływał, 
3) re fOl' m a instytucyj kredytowych i wreszcie 
4) reforma podatkowa. 

UWSIIga. Godziny wydrukowane tlustym drukiem I Pomi~dzy Zanardellim i Giolittim nie było 
oznaczają czas od li wieczorem do 6 rano. różnic zasadniczych w poglądach na bieźą'cą po-

l
litYkę wewnętrzną, Zanardelli chciał tylko wy
sunąć na plan pierwszy proj ekt o rozwodach, 
inne zaś z przytoczonychwyźej spraw usunać Gabinet Zanardelli'ego. 
na plan drugi. ~ 

To też złożywszy tekę ministeryalną Gioletti 
Ostatni gabinet włoski Zanardell i· Giolitti, nie przestał być przyjacielem Zanarderli 'ego, 

powołany do steru rządów w lutym 1901 roku i , a nawet prowizorycznie zarządzal ministeryum 
podtrzymywany przez partyę liberalną, która Za- l spraw wewnętrznych, ponieważ nie llominowano 
nardellego poczytywała za męża stanu zdolnego jego następcy. 
ziścić jej nadzieje-upadł jak wiadomo prawie I Kiedy jednak z powodu ankiety morskiej, 
nagle. Dotychczas nikt jeszcze nie uchwycił po na którą się gabinet. nie zgadzał, rząd postawił 

ł kwestyę zaufania, gabinet Zanardelli'eg.o zwy· 
ciężył 80 głosami. Te 80 głosów dali przy

I jaciele Giolitti'ego i jego stronnicy. Tym Sp080-
I bem Giolitti został panem polożenia, 

Na początku lipca f. b. obie izby parlamen
tu były odroczone na ferye letnie. Lato prze
szło więc spokojnie. Cisz~ wakacyjną naruszyła 
śmierć Ojca Świętego Leona Xln i wybór Pa
pieia Piusa X. Stosunek gabinetu do obu tych 
wypadków uznano za wielce poprawny nietylko 
we włoskiem stronnictwie liberalnem 'ale i za
granirą. Pomimo to aLi jedna z reform pl'OpO
nowanych przez gabinet nie przeszła przez par
lament. 

Zanardelli spodziewał się, iż zdoła odszukać 
na nast~pcę po Giolittim takiego człowieka, któ
rego samo pojawienie si~ w parlamencie pozwol i 
postawić z powodzeniem na porządku dziennym 
kwestyę zaufania do gabinetu. Było to koniecz
nem wobec podróży króla włoskiego do Paryża 
i zaniechania przez Jego Cesarską Mość Najja
śniejszego Pana podróży do Rzymu. Stan zdro
wia sędziwego Zanardelli'ego i jeszcze niektóre 
przyczyny, starannie ukrywane przez gabinet . 
przyśpieszyły kryzys. Zanal'delli natychmiast po 
powrocie króla do Włoch, posłał mu telegra
fiCznie do Sant·Ros@re podanie o dymisyę. 

Kł'ól po przyjeździe do Rzymu udał się pie
chotą do gmachu ministeryum spraw zagranicz
nych, gdzie mieszka Zanardelli i tam nastąpiła 
ostateczna narada, decydująca o losach gabinetn 
Zanardelli-Giolitti. 

Wobec takiego stann' rzeczy nie trudno po
jąć dlaczego król utworzenie nowego gabinetu po
wierzył Giolitt'iemu, albowiem był on wciąż 
sternikiem polityki Włoch, chociaż tl'zymał się 
zdala od polityki i stolicy. GioJitti prosił o czas 
do namysłu, lecz król nie wątpił, że da mu od
powiedź przychylną. 

W gazetach włoskich pojawiły sie llRW""@ir-t--

wieści o możliwości pogodzenia Giolitti'ego z Sa.-
niną, obecnie wodzem prawicy w parlamencie 
włoskim. Trudno wszelako uwierzyć w coś po
dobnego, chociaż osobiście Giolitti wielce szanu-
je sweg') przeciwnika politycznego .. 

. Prawdopo~obniej do nowego gabinetu weJ
d~le któryko~wIek z przedstawicieli skrajnej le
~ICy, lecz mgdy. rewolucyonista; prędzej sacra
lIsta -' ewolucyolllsta. Tak przynajmniej nazwa
no ten odłam socyar stów na konO'l'esie w Ima-
lie. o 

;re~ę ministeryum spra w wewnętrznych 
w PI'oJektowanym gabinecie Giolitti ofiarowano 
Wi8konti - Wenoscie. Ministrem skarbu ma zo
stać Lucciati. 

Nowy gabinet bedzie miał do rozwiazania 
wiele spraw bardzo w~żnycb; przedewszystkiem 
zaś ożywienie handlu włoskiego z zagranicą i bar
dzo we Włoszech popularną. a wielce zaV9ilą 
sprawę o prawie rozwodowem. Jestto .kwestya 
oddawna niepokojąca Włochy, a w Zanardellim 
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traci ona jednego z nnjenergiczniejszych swoich I 
popleczników. . .. , 

Jozef Zanardelh urodzIł Się w roku 1829 
liczy więc obecnie lat 74. Brał on udział w po
wstaniu przeciw austryakom w ~. 1848, gdy 
jeszcze Lorubardya nalezała do kraJów podwła
dnych berłu Habsburg·ów .. 

Do parlamentu wloskl~gO wszedł on zaraz 
po przyłączeniu LombardYl do Włocb,. W .latach 
1860 -1861 należał do wypraw Gaflba~dlego a 
w r 1876 został ministrem robót publIcznych. 
Ot! 'roku 1892 - 1894 i w r. 1897 był prezesem 
izby poselskiej, w roka 190 l stanął na czele 
gabinetu. . 

Giolitti urodził się w roku 1843 w prowlll-
cyi Cuueo, skąd też w roku 1882 z08tał wybr~
ny posłem do parlamentu. W roku 1892 Rudl
ni powierzJł mu utworzenie ?abinetu. I?ążył on 
do przywrócenia r6wnowagI .fi?anso.weJ. z~ po
moca oszczedności i do Zmmej8ZenH.L Clęzar,ó~ 
poda"tkowyc"h, gnębiących niższe klasy ludnosCl. 
Jest on bardzo popularnym we Włoszech. 

Przypatrzmy się innym kandydatom na ~i: 
Olstrów: Ludwik Luzatti, który p.rzez !a~ plęC 
wzdychał ponownie do tek~, zostallle mm.Istl'em 
skarbu. Jest to żyd, bardzo nawet przywIązany 
do wiary przodków. Rodził się 1841 roku w We
llecyi od 1867 do 1893 roku hył profesorem u
l:iwt>;s:y tetu w Padwie, od 1893 ro~u . wykł~dał 
w Rzymie prawo polityczn~.. W IzbIe zasIada 
nieprzerw anie od 187.L .1'. MlllIstrern s~a.rbu był 
w obu gabinetach RudlUlego 1891-1892 1 1896~ 
1898 r. Od 186.9 r. brał udział w opracowywa
niu i zawieraniu traktatów band~owycb. 

Nowy minister spraw z~gl'al.l1cznycb, 8e~ator 
Tomasz Tittoni, jest potomkIem .bardzo stal:eJ r~
uziny rzymskiej. Jego ojciec, Wlllcenty, ktory ,h
c'/.y blisko 80 lat i także jest senatorem, ~alezał 
we w rześlliu 1870 r. do dep~tacyi, wysłanej p~zez 
Rtyru do króla Wiktora Emanuela I z prot:lbą, b; r:łcz)'ł z FIOl'encyi przenieść się do Rzymu. 

Tomasz, wybrany deput0'Y.anym w 1866 r., 
został w 1898 prefektem Perugll, w_ ~~OO 1'. ~re
fektem Neapolu. Jako urz~dnik admIlllstracy)ny, 
dowiódł energii i zręcznoścI. . .. 

Senator Pater no di Sessa zostame mllllstrem 
oświaty. Urodzony w Palermo 1847 ~'oku, od 
187~ do 1891 l'. wykłacWtł fizykę na ulllwersyte
f'ie w Palermo, poczem otrzy~ał tę .sa~ą kate
(h'e w Rzymie. Wielki pl'zyjaCIel Onsplego, był 
filH~reUl jf'go pa:tyi w .?ycyl~i. Dlatego radyka
liści nieslychallle go me lubIą· 

D,)tychcza8owy podi'Jckl'eta.rz stanu spraw 
wewnętrznych, Scipino Rouchettl, blł. przez . d~a 
lata niesłychanie gorliwym pomocmklem. GlUllt
tiego który w gabinecie Zallardel~ego p~astował 
ową 'tekę. Teraz Giolitti wyW.dzl~cza ~lę Ro~
cuettiemu, dając mu tekę sprawlCdhwoścl. RodZIł 
~i~ w prowincyi Oomo 1846 .1'., ?d 1876. r. za
si ada w izbie jako p08eł lewICy hberal~eJ. Był 
j nż trzy razy podsekretarzem stann, c~y 11 zastęp
ca ministra: 1892 -'- 1896 r. w lllllllsteryum 0-

ś~iat~: w 1896 - 1897 r. w minister1~m spra
wiedliwości w 190 t - 1903 r. W,mllHsteryum 
spraw wew~ętrznych. Nie jest wiell'JID talente_m,. 
ale banlzo pracowHy. 
_ nektor Saccbi weźmie zapewne roboty- pu-
hlic\iI;ue. Jest przywódcą legalnych radykalIstów. 
Vcl'y 52 lat. Miasto rodzinne -. Oremona. Był 
Tam jednym z llajbardziej poszukIwanych adwo
katów. W 1882 roku depntowawy, w ~8QO ro~u 
t-,trtlclł mandat, lecz już od 1892 r. zasIada me-
przerwaoie w izbi~. . 

S. J. 

KALENDARZYK TIRMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Sławomira. 
TEATR, VICTORIA. "Rozkosze domowego ogniska/' 

Krotochwila w 3 aktach Hennequina. Poczllttek o go
dzinie 81/4. wieczorem. 

TEATH WIELKI. "Gorąca krew," wodewil w 4 ak-
tach. Początek.o godzinie 8 i pól wieczore~... ..' 

CYRK braci Trllz~i, przy nI: .Zaw::dZ~leJ .1 Pa~SkleJ. 
początek przedstawiema o godzlllle 8 l pol ~leczolem .. 

KONCERT Miecia Horszowskiego (fortePIan) ze spol
udziałem Les zetyckiej (śpiew), w sali Grand- Hotelu. Po-
czątek: o g. 8 i pól wieczorem. . 

POSIEDZE~IE Jó.dzkiego komitetu gie~dowego, ulICa' 
Dzielna nr. 1. Początek o g. 4 po połudnIU. 

ROZWÓJ. - Środa. dnia 4 listopada HH}~ r. 

Z tow snoi Ziarno". Zal''/.ąd tow. "ZiaI.·-
• .II" ." • d ., 

no'" zatwierdził i postanOWIł wprowa 'lIC w wy-
konanie w l1ajkrótszym czasie prawidła o .sprze,; 
daży na kredyt towarów ze skle~ll, "Zlarnlt. 
przy uL Kątnej nr. 36 dla pracowmk~w f~b]'y.lo 
tow. akc. <L. Allart i S ki:.. które opIewaJą, ze; 
pracownicy powyższej fabryki mo.gą korzystae 
z kredytu do wysokości 9/3 tygodmow~fo zarob
ku, obowiązani są jednakże pl'zedstawlC w. skle
pie "Ziarna'" kartkę z podpiRem z1l'ządza.l~~e~go 
fabryką na dowód, że administracya uznaje ~ch 
za zasługujących na udzielenie kredytu, wzamlun 
za tę kartkę otrzymują książeczkę obr~cbun.kową 
ze stemplem "Ziarna" na prawo wybIeram a . t~
warów do wysokości określonego przez admml
stracyę kredytu. Cennik arty~u!ów, 8~rzeda~va
nych pracującym na kredyt, WIlllen hyc zatwIer
dzony przez p. inspektora fabrycznege, or~z wy.
wieszony w fabryce tow. akc. L. Allart ~ S-In, 
a t~kże w sklepie "Ziarna "', artykuły me za
mieszczone W tymże cenniku mogą być sprzeda
wane tylko za gotówkę; tydzień obrachunkowy 
liczy się od soboty jednego tygodnia do soboty 
następnego. Należność za towary w.zięle ll~ 
kredyt w tygodniu obracbunkowym wmna byc 
uiszczona najpóźniej następnego dnia po wy
płacie przed zamknięciem 8klept1~ w przeciwnym 
razie zarząd "Ziarna'" przedstawia liRtę dłuźni
ków we wtorek rano administracyi fahryki <L. 
Allart i S-ka>, ta zaś potrąca z wypłaty praco
wnikowi w. najbli.żaze dwa tygodnie cały dIug, 
pracownikom zaś, opuszczającym dobrowolnie 
fabrykę luh uwolnionym z tejże bt'lz dwn~y~~
dniowego wypowiedzenia - cały dłue,' w nalbhz
szym dniu wypłaty (zgodnie z oklllnildem p. 
ministra skarbu z d. 2 marca 1896 r. za N2 5225) 
Administracya fabryki obowią'luje si~ zawiada
miać każdorazowo zarząd <Ziarna> o wypowie
dzeniu lub Opuf.lzczeniu zajęcia. przez dłużnika. 
Pracownicy fahryki, kupujący towary ze sklepu 
i płacący regl1larnią należności, otrzymują przy 
końcu roku sprawozdawczego 2% od sumy zapła
conych towarów, z wyjątkiem: cukru, mięHa i 
węgla, odsetki powyższe tow ... Ziarno'" zapisuje 
na rachunek wpisowego i udziału członkowskie
go, w celu zamiany kupującego na członka tow. 
bez wydatków z jego strony, w myśl okólnika 
p. ministra skarbu z d. 19 czerwca 1894 roku 
za nr. 13271. W razie zaprzestania rohienia 
zakupów w sklepie fabrycznym z powodn opu· 
szczeni a fabryki, tow. ,.,Ziarno" wypłaca połowę 
przypadających pracownikowi odsetfk, resztę zaś 
po ukończeniu rachunków za rok bieżący, O' ile 
bilans nie wyka.że strat. Dług za wybrany to
war na kredyt ze sklepu fabrycznego ma pierw
szeństwo przed wazelkiemi innemi zobowiązania
mi dłużnika, na mocy okólnika p. mini~tl'a skar
bu z d. 31 lipca 1898 roku za N~ 20753. Po· 
nieważ skleJ. spożywczy tow. <Ziarno> przy ul. 
Kątnej N! 36 zalicza się d.o kategoryj fabrycz-
nych ··sklepów-'silOżywCq;ych., 40 -wdzel-kie p-re ten ,. 
sye pracujących do zarządu <Ziarna> i odwrot
nie podlegają rozpatrzeniu przez p. inspektora 
fabrycznego, jednakie przedewszystkiem winien 
być o nich zawiadomiony zarz~dzający fabryką 
tow. akc. <L. AHart i S-ka). W razie nieporo
zumień lub niezadowoleń z powodu potrąceń 
z zarobków na pokrycie należnoAci tow. "Ziar
no", administracya fabryk tow. akc. <L. Allart 
i S-ka> .' zastrzega Bobie prawo rozerwania umo
wy po uprzedniem zawiadomieniu zarządu "Ziar
na" oraz p. inspektora, fabrycznego. 

. Z kolei. Stosownie do postanowienia p. mi-
nistra komunikacyj z d. 9/11 sierpnia 1903 r. 
za oM 35703, linia Warszawa-Kalisz, warszaw
sko-wiedeńskiej drogi żelaznej, n~ zasadzie art. 
4-go Najwyżej zatwierdzonej w d. 27 maja 1891 r. 
uchwały rady psństwa, za zgodą p. ministra 
skarbu, została włączona z d. 15/28 sierpnia r. b. 
do liczby tych rosyjskich dróg żelaznych, które 
należą do konwencyi międzynarodowej. w przed
miocie przewoz_u ładunków na drogach żelaznycb 
(Zb. praw i rozporz. rządu 190:3 r. za Nl!Ng 139 
i 149). 

- Z dniem 5/18 listopada r. h. zostają 
wprowadzone na drogacb żelaznych nowe prze
pisy co do przewozu bagażu, a mianowicie: 

l. Przy przewozie bagażu za okazaniem 
dziecię.cychbiletów IVkJa~y,opłata .. powinna 
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być obliczoną jak. ll~~t(;pl1j.e: l)r 20 {uutów ba: 
gaż u na każdy dZIeCIęcy IlIlet 1\, kI:lsy prz.o' .... ozn 
sic hcz.platnic; j) l pud bngaż.n Ha każ.dy dzie· 
Cil~CY bilet, oprócz 1I1~()wY('h j() ftlllt()W, przcwc
zi 'siu za opłat:~ 1/11 kop. od puda i Will!'StYI 

z n~t~~p8t"'VCIll :j; za prze:-d:rzeó wyłlliclliollą w ~ :3 
taryfy paH:dcrNkil'.! Iy I.;IuHY C'I'<ll'yfa! :!\~ U~);:5.4l 
:6b. tal' • • N~ 1;3S~) l ,n p()z;o~tala (~'l.()He h:\g:tzu 
przewozi Big p(Jdl~lg Og{~lIlC) _~ary/y Ha pr~ewó~ 
baga.żu, ogłm:1Z011 COl w .~,~ l.)" Z. b. ta l'y t puu 
.N"2 -()~)}! z uznpełuiclliaIlli. 

II. Przy przewozie bngal,ll pa):I1.crów IV 
ldaHY za jednym kwit_cm, l:cz. 1Ia I)(Hl:;t~l\vi~ 
kilku hih:t.ów, p()tr;~tCllle "vagI me pndIegaJące~ 
oplucie, jak rÓwlliL':i. oplata za hugai podłll~, ta
ryfy I/l'.! od pu(~a l wl(~r:-jt.y. z llst(jpHtwem .~~I za 
przestrzeli, povnllll'y ł~ye oblIez.allc pod~u~ hl~i'.by 
przc<hd,a wiOllyeh IJlletow (oplu eonyeh lllteJHe) z u~ 
wzgl(~dllicnielll Hlmll1ukn biletów zwyk/ye,h i dzie
ci<i(·ych. 

Zjazd taryfowy. ~:: ().dhywaj~~(',ym si~ obe
ouie w Pctcl'I-;hurgn Zje;!, iI.le tary10wym przed
Htawicieli kolei IJędl.ie oHLatcczllie zdecydowuuu 
spmwa dopu..;zezenia 1, ierowania nHly, w(~g1a, że
laza i iuuyeh ładullków g;{n'lliezyeh w kierunku 
oucbodowym przez wHzy~tk ic koleje daIwgo re
jOlln. Projcktuwi. temu. ('o do w(rzła .ko]cjfH\"cgo 
warszawskieo'o opIera HHi zarz:~d koleI warszaw
sko-wie<leils1~i"L bo z u~tallowicuicm takiego kie
runku znaczna ezt.i~e trallspOrU)w wqgla z Zagłę
hia {hdHOwskiego Hkicl'owanaby hyła ll~l koleje 
nad w i~lail~kic. . 

Komitet giełdowy. .J utro o godzinie 4 pGl 
południu w lolmln przy ulicy. Dt.ielnej .nr. l ?d
b~dzie I:li~ pOi'iiedzcllie łódzlucgo kOlllltetu gIeł
dowego, w eeln roz.w:l1.enia kilku ważuych spraw .. 

Podatek szacunkowy. Od dllill. l !:lt.yezuill 
1!J()4 1'. wprowadzony zOHtajc podatek szacunko
wy od llierncl!omośei micjHkich, :l:t!UiaHt istnieją
cego dotąd. podatku podymnego I kontyngensu 
liweruukowego. W tym eelu łódzka kasa, po
wiatowa otl':lymała spceyaIlJą illHtl'ukeY(.tl na 
podstawie kt.órej 8ci:~gany b(~dzic w oznaczonym 
tenninie wzmiaukowul1Y podatek Hzacullkowy. 

Z Kochanówki. \Vohce zbliżaj~~eej Hię zimy 
komitet, zajmllj~~ey Ri(i Hpraw~mi Koehuuów~i. 
widz;i sio ZUJll!-!z.ouym d" pOllownego odwołallu.Il. 
~i~ do offarności publiezncj i pro:ii w imieniu 
nief.;'l.c'/.ęśliwych olJb~kanyeh o hU:lkawe uadl'lyła
nie (diar w w\glaclJ; kok.;ic i ciepłej odzieży 
m~Hkiej i kohicecj. 

Komitet I.i'la. nicplonm~ nadzieją, że znajdą 
się ludzie dohrej woI i, ezuli 11 a. II icdolę l udzk ~~ 
którzy zrcbeą Bwcmi ofiarami poprzee uHiłowama 
komitetu. 

Ofiary nadsyłae należy do p. E. Stephanu8a. 
Cegielniana .N~ 81 , za odpowicdnicm pokwitowa-
ni~m. 

1.. ceohów. PO!:liedzcnie mieHięczuc zarządu, 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy odlewników 
łódzkich odbędzie się w dniu 7 listopada, w lo~ 
kalu przy ul. Mikołajewskiej nr. 4\). 

Komisya poborewa. Czynności komisyi po
borowej tniejHkil-j polegały wczoraj Ha dokona~ 
niu superrewizyi popi"low.1ch, którzy otrzyI~la[l 
odroczenie w roku 1 HO l i 1902. Z ogMuej lIcz
by tych kandydatóvr przyjt.to wezoraj do woj
ska 25, wtem 18 żydów. 

Z łódzkiiego żyd .. tow.. dobrocz;rnnośoi'l 
Celem uczczenia b. p. męża swego, Moyera Freiden be!'ga, 
ofiarowała pani U. Frtlidenbergowa 50 rb. do pOdZIaŁU. 
w następujący sposób: 20 rb. na. wspareia jednoraZOWe, 
15 rb. na sekcyę pielęgnowania. chorych i 15 rb. n~ bez
platne obiady z tajnej kuchni. - Na rzeez ~asy P?zycz.ek 
bezprocentowych ofiarował N, N. 200 rb. Za posrednlc,· 
twem p. Artura Goldstadta olilat'owal p. M. Brysk 1 rb. 
na rzecz towarzystwa. 

Za powyższe ofiary zarząd tow. ma hOllor uprze}
mi~ podziękować. 

Osobiste. P. Mal"yan Wi ukler, uj ubieniec 
niegdyś sceny łódzkiej a dziś wUl'Hzawskiej, ba
wi w uaszem mieście. 

Ćwiczenia straży. W niedzielfi d. 8 listopa
da r. b. o godz. 7-eJ rano odbędzie się ooieze: 
nie II i IV oddziału strłłży oguiowej ochotnicze] 
w domacb rekwizytowych tychże oddziałów. 

- 'N poniedziałek d. 9 listopada r. h .. I}l 

godzinie 7-rj wieczorem odbędą się ćwiczema 
sygnałowe l i III oddziału w domu rekwizyto
wym III oddziału. 

Podwieczorek Lutni. Następny podwieczorek 
Lutni odb\dzi~ się w nadchudzącą llied,delę w lo
kaIn przy ulicy Piotrkowskiej pod }.;~! 108 .... PO-o 



li 252 ROZWÓJ - Śl'Odal dnia 4: listopada l ~O] r. 

==========~-===========~============
~ -------- .. _-- _.-.. -

ICzątek o godz. 41
/ 2 po południu. Szczegółowy 

program podamy w najblizszym numerze nasze· 

go pi'lma. 

Konkurs na utwór muzyCJzny. Wzrniank~ 

naszą o konkursie na utwór muzyczny, ogłoszo

mym przez firmę ksjęgal'sln~ Wegner i Ryebliński, 

uzupełniamy tern, iż do składu sędziów zapr08ZO

mo jeszcze p. Aloize~o Dworzaczka, dyrektora 

Lutni lódzkiej. 
Omal nie katastrofa. Wczoraj o zmierz<:bu 

pociąg osobowy oM H, drogi żelaznej fabrycZl1o

łódzkiej, wjeżdżając na przejazd, położony tuż 

przy niciarni w Wid zewie, najechał na uorożk~. 

Maszynista, prowadz<lcy pociąg, spostrzegłszy nie

bezpieezeństwo, nie hył już w stnnie wAtl'zymać 

pociągu, w:ilkutek czego uderzył parowoi'.cm w 

dorozkę tak silnie, ze ta rozbita została w dro

bne kawałki. Dorożkarz, zrzucony z kozła na 

bok kuło plantu, oprócz potłuczenia doŚĆ silnego 

poważniejszego szwanku nie ponióslj pasażer za~7 

widząc grożące niebezpieczeństwo, w porę wy
skoczył z dorożki, a koń uwolniony z zaprzęgu, 

wskutek połamania się dyszelków i porwania 

postronków, począł uciekać, lecz służba kolejo~ 

wa go zatrzymała. 
Z przeprowadzonego śledztwa okazuje się, 

że dróżniczka, pomimo danych jej sygnałów 

dz.wonkami elel{tl'ycznemi, w porę nie zR8unęła 
przejazdu. . 

'Vobec zwi~kszającego się rucbu pomiędzy 

stacyami Łódz i Widzew przez pobudowanie 

sortowni w Widzewie, posterunek na tem prze

j~~dzie winien być wzmocniony, tem więcej, że 

i robotnicy niciarni l.nieszkają przeważnie po 

drugiej stronie plantu kolejt)wego i parokrotnie 

w ciąg'u dnia zmuszeni są przel'bodzić przez ten 

przejazd. 
Zbrodnia. W cz()raj o godzinie 6-ej wiecz6-

rem, w mieszkaniu kolonisty Szmidta, zamiesz· 

kałego na Grabince, po za Bałutami, znaleziouo 

zamordowaną jego żonę Pauliuę Szmidt. Zamor

dowana padła pod razami siekiel'Y. N a razie 

na Hprawcę mordu nie natrafiono, lecz na pod

stawie poszlak niezgodnego pożycia malżonków, 

Szmidta zaaresztowano. Sz. jednak nie przyzua

je się do winy. 
D.dś wydelegowano agentów policyi śledczej 

dla wy kry~ia zhrodniarz3. 

Śmiertelna rana. Wezoraj o godz. ]0 wie 

c:.~orem na powracającego uo rlomu prz.cz ulicę 

Pańską naprzeciw domu nr. 42, majstra tokar

skiego z fi bry k i Lallgego, p. HUgl>llil Dem bsa, 

lat 23, napadło trzech jakichś złoczyńców i za

dało mu nożem r311y w p:ersi. Niebezpiecznie 

rannego od wieziono do domu na ulicę W ólczań
ską nr. 66. Złoczyńry ratowali gię ucieczką 

Niewłaś(iiwe. W dzień Zaduszny, z powodu 

wielkiego natłoku pasażerów na linii do cmen-

. tany, konduktor widocznie przez zapomnienie 

nie wy',~ał p. K., jadącej z dzieckiem, biletu 

jazdy. Gdy upominania nie pumogły, p. K. 

zwróciła się do kontrolera, ktbry rozkazał wy

dać jej bilet. Obl'ażony o to konduktor, gdy p. 
K. wysiadając, postawiła już dziecko na ziemi, 

a salDa stała jeszcze na stopniach wagonu, dał 

sygnał odjazdu, wskutek czego dziecko odrzuco

ne uu bok, upadło. P. K. również stradwszy 

równowagę, padła na ziemię. N a szczęście 

oboje· oprócz powalania się błotem, groźniejsze o 

go uszkodzenia nie ponieśli. 

Bójki. Na ul. Zielonej nr. 42, M. M., Jat 30, żona 

cieśli, pobita zostala przez sąsiadów, wskutek czego od
niosla ranę w głowę, zadaną kijem. Ranę opatrzył le
karz Pogotowia, pozostawiając poszkodowaną na miejscu. 

- Na rogu ul. Południowej i 'Wschodniej przecho
dził A .. K., lat 28. robotnik fabryczny, mieSZkający .pl:Zy 
ul. Drewnowskiej i zostal przez jakichś awanturmkow 

zaczepi.ony, którzy też zadali mu kijem dwie rany w glo' 
wę, poczem zbiegli, Doraźnej pomocy poszwankowanemu 

udzielU lekarz Pogotowia. 
- Na podwórzu domu nr. 54, przy ul. Targowej .A. 

S" brukarz, lat 33, mieszkaniec tegoż domu~ w bójce 
z sąsiadami ott'zymal rany w lop~tkę i .bo.k, zadane n~
żem. Zawezwany lekarz PogotowIa udZielIł A. S. doraz

naj pomocy. 
, - Na ul. Rybnej nr. 9, I, M., stróż domu, lat 70, 

został uderzony kijem przez lokatora? ~skutek czego od
niósł ranę w glowę.- Przy ul. DługIej nr. 76, K. B, lat 
51. robotnik fabryczny, w wlasnem mieszkaniu pobity 
zostal przez krewnego i poraniony. Obydwu poszkodo· 

wanym pomocy udzielilo Pogotowie. 
Pobicie.. Wczoraj o godz. 10 wieczorem, w domu 

przy ul. Rozwadowskiej nr. 13, Michał Jata pokłócił się 

z Katarzyną Kowalską. Kłótnia przybrała tak ostry 
charakter, iż Jata zadal Kowalskiej ranę w glowę astrem 
narzędziem. Sprawcę zajścia, Jatę, aresztowano. Chora 

leczy się w domu. 

Nagłe zasłabnięcie.. Wczoraj na Nowym Ryn
ku w godZinach poobiednich zauważono młodego, bo za· 
ledwie 16-1etniego człowieka, leżąrego bez przytomności. 

'Y.ezwany lekarz Pogotowia nie mógl chorego przywró 
ClC do samowiedzy i w takim stanie odwióll go do szpi
tala św. Aleksandra, bez możności sprawdzenia nazwiska 
i adresu. 

Ogólne osłabienia. Na ul. Zagajnikowej nr. 7, 

A. M., lat 4Q, robotnik fabryczny, mieszkający w Widze
wie, znaleziony zostal w stanie ogólnego osrabienia. -
Przy ul. Wschodniej nr, 30, w mies7.kalliu wlasnem Ch. 
R., lat 37, żona kupca, nagle zasłabla.-W stanie ogólnego 
eslabienia znaleziono na ul. Piotrkowskiej nr. 42, A. B., lat 
32, handlarza, przybyłego z tomży. We wszy~tkich po
wyższych wypadkach lekarze Pogotowia ndli"lili chorym 
pomocy. 

Nl!!Ijechanie. Wczoraj o godz. 8 wieczorem, stróż 

domu pod nr. 34 przy ul. Milsza, chąc przejść na drugą 
stronę ulicy, zostal uderzony przez nadjeźdżający tram
waj i dzięki tylko prlytomnoś'~i umysłu maszynisty Szmi ... 
dta, wypadek skoilczył się na strachu. 

(St. Łp) Wznowiona wczoraj w teatrze 

"Victoria" krotochwila .,Syn nienaturalny" Gre

neta i DancoUl't,' a. należy do rodzaju tych fars 

francuskich, które grać należy w nader szyb

kiem tempie, tak, lry widz połapać si~ nie mógł 

z naciągniętemi sytuacyami i nielogicznościami. 

Farsiści bowiem fmncuscy o logikę i prawdopo

dobielltltwo nie dbają wielce byle bumor był, 

dowci p i cięta satyra. 
W "Synu nienaturalnym" . komizm wypły

wa pl'zewa.inie z sy.tuacyi a .postaci wprowadzo

ne do akcyi zakrawają wprost na karykatury; 

naiwność zaś i łatwowierność osób działających 

graniczy wprost z głupotą. Przy grze w szyb

kiem tempie wszystko to zaciera się dla widza, 

mija niespostrzeżenie, wobec ~mieniających si~ 

jak błyskawica, coraz to komiczniejszych sy
tuacyj. 

Wczoraj wszelako, aczkolwiek w ogólnym 

zespole i poszczególnych rolach sztuka szła 

gład ko, za wolne pn~ecież jej tem po ujawniło 

wszy8tkit3 wady farsy i jej nielogiczności, zwła

szcza też w ostatniej scenie aktu trzeciego, gdy 

akcya dąży już do katastrofy i bomba lada 

chwila grozi wybucbem. 
Po pannie Pawłowskiej rolę Heleny Mon

tarbourg ohj~la panna Dworakowska. Młoda ar

tystka wywiąz ala si~ '!. zadania z powodzeniem, 

zdradzają'c przytc.m wicle uzdolnienia do ról te

go rodzaju. 
Szko!la jednakie, że p·na Dworakowska 

zarysowała postać sympatycznej Helenki zbyt 

ostremi kontnrami i dala jej jaskrawy koloryt. 

Helenka to panna z dobrego domu mieszczań

skiego i wychowana starannie; pl'zytem dziewczę 

serdeczne, chociaż z dużą przymieszką uporL1; 

nie może wi~c razić szorstkością w rucbach i 

gestach, a tembardziej w glosie. Są to usterki 

łatwe do poprawienia, co niezaw. dnie p. D. u

czyni występując . w przyszło~ci w. ~o~o
bnych rolacb. ZwrÓCI też uwagę l na strÓj l nIe

zawodnie nie włoży więcej ciemnej bluzki przy 

bialej spódniczce, bo to wygląda tak, jak gdyby 

nie dokończyla tualety. 
O pozostałej obsadzie pisaliśmy w swoim 

czasie tu zaznaczyć nam tylko wypada wybor

ną grę p. Olszewskiego w roli Montorbourga 0-

. raz p. Orlińskiego w roli Cbamousela. 
Panie Bartoszewska i Słubicka w rolach 

Zofii i Jolanty stanowią wyśmienite przeciwień

stwo i obie grają, wyzyskując umiejętnie wszy

stkie cbaraktery~t.yczne momenty swych ról. 
Jutro teatr "Victoria" po raz pierwszy wy

stawia "Rozkosze ogniska domowego'~ głośną 

fal's~ Hennequin'a, grywaną wsż~dzi~ a ostatnio 

w Warszawie z dużem powodzeniem. W fal'sie 

tej główniejsze role wykonają panie: Słubicka i· 

Kar8zo oraz panowie Różański i Kuncewicz. 
Dyrekcya teatru zaprosiła na występy go

ścinne p. Gustawa Fiszera, słynnego monologi

ste, ktÓl'y w przyszłym tygodniu wystąpi na 

sc~nie teatru "Victoria" we wtorek i środę· 

Sztuka I piśmiennictwo .. 
* Jutro koncert fenomenalnego malca a wiel

kiego artyst.y, dziesięcioletniego. Miecia Hor

azowskiego i pani Leszetyckiej, śpiewaczki. Pro

gram tego zajmującego koncertu składa się 

z całego szeregu kompozycyj Chopina, Beetho

vena, Fielda, Gliicka, Sgambattiego, Leszetyc-
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kiego i Brahmsa j własnych waryacyi, które 

odegra nieletni artysta. Pani Leszetycka odśpie

wa szereg pieśni z klasycznego włoskiego reper

tuaru oraz kompozycye Leszetyckiego, Cui i 

N iew i adomskiego. 
* Palli Nieville, która z małem powodze

niem śpiewała w operetce w teatrze Wielkim, 

wskutek choroby podała się do dymisyi. Z tego 

powodu wczoraj w ostatniej chwili m"usiano od

wołać IlGasparonę", wieczór wypełniła "Lalka". 

* Dziś we środę z powodu prób z fanta

styczn~go obrazu A. Walew::lkiego "Hulaj dusza" 

który będzie grany w nadcbodzącą sobote 

przedstawienia nie b~dzie; jutro, w czwartek o: 

degrany zostanie wodewil "Gorąca krew", 

'* Tow. muzyczne pros' nas o zaznaczenie, 

i~ b il.e t y na koncert, który odbędzie się w po

medzmłek d. 9 b. m., są do nabycia w kance

laryi tow., która obecnie mieści się przy ulicy 

Południowej pod nr. 20 na pierwszem piętrze. 

Jednocześnie podajemy, iż ceny miejsc na 

koncert ten są takie, jak w przeszłym sezonie; 

ulgowe bilety dla członków za zwrotem mark! 
nr. 1. ' 

* P. Karol La ~anowski zajęty jest obecnie 

tł6ma.czeniem duńskiego. dramaturga na język 

poIsk1. Autorem tym Jest Arne Einer Chri

siansen, jeden z młodszych poetów duń-lkicb, 

utworem zaś "Pt!ter PJus'\ napisany w 1890 r. 

wierszem. Utw6r ten jest pełeu poezyi. 
P. Łaganowski ma przekład na ukollczeniu 

i dokona go wierszem. Po ukończeniu l'zeez ta. 

będzie drukowana w "Bluszczu" a nagtepnie 
wystawiona na scenie łódzkiej. ~ 

o F I ARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Zamiast palenia lampek na grobic ś. p. Ellfrozyny 
Omińskiej, rodzina Kułakowskich sklada rb. 3. 

SPOSTRZEŻEN~ METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent,.,·alneJ K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

S/XI 1 pop. 754.0 7.2 83 Pd. W.3 
Z dnia 3jXI: 

Temperatul'a 

3jXI 9 w. 752.2 4.8 96 Pd. W.2 max. +9.0° C. 
Temperatura 

4-jXI 7 rano 749.3 5.2 94- Pd. Z. min. +3.10 C. 
Opadu - 0.0 mm. 

-----

Z WARSZ! WY. 
Jar Dl ark r z e m i e ś l n i c z y. 

Prolektowany przez sekcyę rzemieślnicza 

jarmark . rzemieślniczy przychodzi do skutku: 

Koszty urządzenia bardzo niewielkie. Z tego 

powodu spodziewany jest znaczny udział dro· 

bnycb rzemieślników. Wystawa otwarta będzie 

25 b. m. Termin przyjmowania :zgłoszeń do d. 

10. b. m. 
Telefonem .. 

p o g r z e b ś. p. P ł u g a . 

Dziś rano przeniesiono zwłoki ś. p. Adama 

Pługa z kośe,io.ła doln,ego św. ~rzyża do głównej 

nawy w koscIele gornyrn. CIało ustn-wióuo .HlII ••• 

katafalku, przystrojonym zielenią i kwiatami. 

O godzinie li-ej i pól przed południem J. E ks. 
biskup sufragan Ruszkiewicz w asystencyi ksieży 

Michalskiego, Grądzkiego i licznego kleru odp~a. 
wił nabożeństwo żałobne. 

. L~ltnia. 'Y.arsz~,!ska wykonała. w czasie M~zy 

ŚWl~teJ rehglJne spłewy. W kOŚCIele zebrały się 

tak liczne tłumy publiczności że wiele osób stało 

na u~icy. O godzinie 3-ej o~lbyło si~ wyprowa

dzellle zwłok sędziwego poety na ementart Po

wązkowsld. Od bramy cmentarnej aż do mogily 

nieśli trumnę literaci i dziennikarze. 
Z osób świeckich pierwszy' przemawiał re~ 

daktor Stanisław Libitki w imieniu kasy lite

rackiej. Następnie przemawiał dr. Władysław 

Ra bski w imieniu redakcyi "Kuryel'a warszaw

skiego". W orszaku pog.·zebowym uczestniczyły 

tłumy. 
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DLA MŁODZIEŻY. zienia? Czy to są inni ludz~e, pO\liadaj~cy tylko 
I ludzkie zalety, a nie mający ludzkIch złych 

. -.-- . I skłonności? Owszem" ten rodzaj o~zuHtwa, o 
Jak (ioro«Jzme, tak l VI tym roku odwołuJemy: któl'cm mowa, a racz/."J motywy do mego: mogą 

si~ do ogółu O pomoc dla młodzieży, noz~szcza .. ! s~ę ,zdar.zać tylko w~ród. ary8~okra~yi, boc pr~,e· 
jąccj do szkół m~zki(jh i żeńskioh. Pora wpisów Cle 'chudopacholkowIe llle mają ,majorató f{. A (~zy 

. .. .. . . takie przestępstwo jeBt cze~s g01'8:;elll od lll-
nadchodZI, a wH~ln me ma moznOSCH opłaocma I ch oszustw od złodzieJ'stw l zbrodl1l? Dlaeze-. Z ...1 • l . k ' ny., 
Hih. głasza SIę uO nas WIC u ople unow ucz .. l go się nie wstydzimy za każdego mOl'dercę, zbb-
niów O oiepłe ubranie. I ja, szpiega, złodzieja? a przecież chyba być np. 

Ktoby więc miał niepotnebną garderobę m~rd~r:ą, to trochę. gorz~j, niż k.l1lJie sobj~ .~~lU 
lHizniowską prosimy o złożenie jej w redakcyi. u J~k~eJś .lV~ayer?vyeJ: CZ!. wogole, p~wtal z,am, 

, gdzlellldzleJ lepIej SIę dZIeJe? A toź kIedy było 

z y G Z A K I. 
-~-

Kazimierz Bartoszewicz poświęca felieton 
w Gońcu Porannym" głośnemu procesowi, który 
sie "obecnie rozegrywa w Berlinie, Przytaczamy 
kiika ustepów z tego fr.lietonu: 

(Obchodzi to tylko rodzinę hr. Kwileckich, 
<Ił zwłaszcza tych dwóch panów hrabiów, któ
rym to dziecko stan.ęło na przeszkodzi~ ~o 'pl:zej
ścia w ich ręce mSJoratu. Oszustwo, Jezeh Jest, 
należy, nie powiem do pospolitych (cb?ć tego 
rodz3ju rzeczy nie są znowu rzadkOŚCIą), ale 
w każdYlll r~zie do mało wyrafillowanych. W są" 
dach pr'uskieh odbywa się corocznie kilka tysię
cy procel:lów nierównie ciekawszych. Więc co 
za raty.l zajmować całe polskie spoJecz.eństwo 
tern czy jakiś mały Józio jest rzeczywiście hra
biatldem czy też synem ni~śluhnym jakiejś pa
ni ·l\la'yc~·oWtj i kapitana Feliksa von Zleglera 
(znam go osobiście-bardzo wesoły towarzysz). 

U nas jednak i z tego zrobiono.. politykę, 
Aż mnie tzkawka dusi od śmiechu, kiedy czy
tam że ta sprawa jest dla nas niesłychanie 
prz;kl'ą, że nowa hańba spada na nasze 8po~e
czellstwo,-nie mogę też w żaden sposób podZIe
l ać westchnień: oby się dało uniknąć skandalu! 
B) co do skandalu, to tego vr żaden sposób, się 
ni4) uniknie - skandalem będzie zarówno skaza· 
nie jak i uniewinnienie pani Kwileckiej: w pierw
sz)"m wypadku wykaże się je~ oszustwo! w d.ru
gim, wyjdą na jaw brzydkle praktykI rodzmy 
jfj mt;ża. 

Ależ ten skandal jest tylko skandalem tych 
c"y owych Kwileckich.-·co ma z nim wspólne
g\) naS1..e społeczeństwo? Co naród winien, że 
.lakuś hrabina jest oszustką? Cly nigdy żadna 
LralJ;ua oszustwa nie popełniła? Czy jest na 
świecie jeden naród, pos.iadający arystokracyę, 
w k'6rymby hrabiów i hrabio, książąt i księz
ll~tb uie. wsadzano za rózne świństwa do witi-

6) 
Stanislaw-Jan Łąpiński. 

ILIO 
Dram at w 4-och aktach. 

(Dalszy ciąg - patrz .M, 251), 

KAROLINA, Odmawiasz. najwyższego 
wMześeia swej Karolei. Tej Karoli, którą dziec
ki'en; huśtałeś na kolanach i jak córk~ własną 
ukocL al. O;łpychasz j~. Prośże i ty Antosiu. 

A.1 rrOŚ. - Ojcze d l'llg i I.. , 
MACIEJ. - .MIloz' błainie i wstań natyeh

luiaiit!-
KAROLINA. - Nie gniewaj si~ ojoze i daj 

I:lie ut,łag-ać. (Zanim pan Maciej spoltrzedz 8it.i 
zd~łał Karolina Be hwyciła jego r~kę i gorąco 
ucało~~al(1). - Nie odpychaj biednej Karolei. 
. lVIACIEJ (w najwyższem wzruszeniu chwyta 

Kardlcię i tuli do piersi). - Dziecię moje. Co 
(,'y,vnisz? ~ama nie wiesz czego pragniesz. 

.. KAROLINA (tuląc się do niego). - Być 
twoją córk:~ ojcze i kochać cię zawsze! 

.MACIEJ (do Antoniego). - Wstań waćpan! 

(Antoni podnosi się z kolan ~ lituje ze spuszczo-
. nemi oczyma). 

KAROLINA. - NIe dręcz nas dłużej ojcze! 
MACIEJ, - Nie dziecko! To"być nie może. 

A to.j~bym się pięknie wywd'lięczył twemu ojcu 
:ta, wszelkie dobrodziejstwa. Posłuchaj! Gdyśmy 
wraz z ojcem twoim powról:ilido kraju ranami 
okryci ty byłaś ot~taką maleńką, Matka twoja 
juŻ da~Do spala w grobach przodków. Niedługo I 
za nią poszedł i twój ojciec z tęsknoty za uko-

dopiero czworo pierwszych ludzi lia świecie: 
państwo Adamostwo z dwoma Rynami, jui jeden 
był mordercą, jedna lubiła owoc zakazany. a 
mąż tej jednej był wspólnikiem przestępstwa i .. 
pantoflem, co wprawdzie nie jest zbrodnią, ale 
bądź co bądź ... skandalem. 

Otóź sprawa Kwileckiej według mnie nie 
warta i 50 wiers7.y druku.» 

Właśnie postąpiliśmy tak jak radzi wytra
wny publicysta i cięty humorysta! nie drukujemy 
przebiegu procesu. 

Kalendarz obowiązujący. 

Czytamy w ,.,Gońcu handlowym": 
<Niejednokrotnie zdarzalo mi się sJy!-Izeć od 

wybitniej:izychpl'zedstawicieli tutejazego handlu 
i przemysłu poglądy na kalendarz nowego stylu, 
jako na regulator tylko życia domowego j to
warzyskiego. Że Iwgląd taki na znaczenie 
w kraju naszym kał eudarza stylu nowego 
jest najzu pełniej błędny i F1pl'zerzny z praweln 
obowiązującem, dowodzą tego orzeczenia Senatu 
Rządzącego, które pozwolę sobie przytorzyć. 
Dwa r&zy Senat Rządząey rozpozna wal kwestyę 
kalendarza w gubel'lliach Krblestwa i w obu 
wypadkach rozl:Itrzygllął je jednakowo. 

Pienv.;zy raz w r. 1881 (X2 128) Senat Rzą
dzący rozpoznawał skargę na niepl'zyjęeie prz,ez 
zjazd sędziów pokoju m, Warazawy apelacyi 
z powodu upłynięcia terminu apelacyjnego, poli
czonego przez powyższą instytu'~yę sądową we
dług stylu l!ltarego; ustaliwszy, że termin apelii
cyjny był obliczany prz l z petenta według kalen
darza stylu nowego i że podług te~o ostatniego 
termin apelacyjny jeszcze nie upłynął, Senat 
Rl,;ądzący nakazał przyjęcie apelacyi. Siedm lat 
późuirj w roku 1888-ym powstała ta sama kwe
stya. 

Senat Rląuzący w urzeczeniu swcm ~~ 11 
wypowiedział wtedy co następuje: " Po wysłu-

ebaną towarzyszką i z ran na polach Lomb-a-rdyi I 
nad . Dun~jem i pod Jeną otrzymanych, które od~ 
nowIły SIę wszystkie razem. Na łożu śmierci 
pl'zysiąg~em mu opiekować się tobą. Strzedz cię, 
Jak źl'emcy· w oku. Cóżby oui powiedzieli tam 
w górze, gdybym uległ nierozważnemu twoiemu 
żądaniu. " 

KAROLINA. - Pobłogosławiliby nas razem 
z tobą. 

MAOIEJ;~ 'Nie, dziecko! Zbyt wielka prze
paść nas dzieli. 

KA~OLINA. - Wszak i. mój ród z drobnej 
pochodZI szlachty. PrzodkOWIe moi własną jeno 
zasługą buławy hetmańskie i krzesła senatorskie 
zdoby li. A ojciec mój kochał was ojcze, jak 
brats. 

.MACIE~. - Bo bratem mu byłem. Bo ra
zem odebraliśmy chrzest krwawy i wspólnie pły
nęłakl'ew nasza, w jedną złączona struge. 

KAROLINA. - Była to prorocza" zapo
wiedź, 

MACIEJ. - Nie kuś mię kusicielko, Idź do 
kobiet. Pozwól ochłonąć staremu, rozważyć. 

KAROLINA. - Dobrze! Lecz p~miętaj ojcze 
że z dl'żeniem serca na wyrok twój oczekiwa6 
tam będę. 

, MACIEJ. - Dobrze goląbko! Tylko przed 
matką i Elźunią ani slow3, póki coś stanowcze
go nie uradzimy. (Odprowadza ją ku drzwiom 
i c.ałuje.w gł?wę): - ~omód~ S~<i dziecię do Naj
ŚWlętSZt'J PanIenkI, opIekunkI SIerot! Ona ci ze
szle ukojenie. 

(Karolina wythodzi), 

SCE1VA ViiI. 

l\IACIEJ,_ ANTO~I, ' pt' żuiej SZYMEK. 

MACIEJ (chwilę chodzi w zadumie po po-
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chanill wnio~ków lIaezclncf;o podprokuratora. Se
nat Rządz:~cy znajduje: 1) że przcpiBy obowią
zllj~!Cego w Kl'óleHtwie PulskicIII lwdekSll han
dlowego wHkazu.i:~ wyraillie, że przy obliczauiu 
termiru)w płatlloHei weluilu H1ieHi:~co ohliezają sic 
według; kalclIdarza g-reg-oryal'l:-lkiogo (art. 132 
kod. halld.); :'f) że komitet mini:itrów zgodnie 
z komunikatem miui:'d,l"a Hpr:! wiedliwo.~ei w kwe
styi zwolnicuia lIrz;(~(ll')W \V h'llhcrniaeh Królestwa 
Polskiego od za.i<.:(~ w dni nroeżystyeh 8wiąt 
kOHeioł:t rZylmdw -Ica tol iekiego, () IJchodzouyeh }lo
dłl1g luduud arza nowego Hty lu, nell \'\' alił zwolnie
nie urz~d6w paiultwowyeh od za.it.i(~ słui.howych 
w powyŹHzC świl,jta; uehvvuln zaś ta komitetu 
ministrów Najwyżej zatwierdzon;~ zOHtała w d. 
Hi maja 1881 1'.; ze zat.em o( kalendarz nowego 
st.yln uznany jest jako oficyalny" (lla równi 
z kalendarzem stylu HUlI'CgO) przc:r. obowh~;r.u
jąee w gubernineh KróleH!.wn Polskiego prze
pii:!y ... 

N a mocy pOWyż8zCgO Senat Rząd:r.~~ey przy~ 
~zedł do wuio:;ku, że za·d o,'!owauic 1< alcndarza 
st)'ll1 llowego powinno mio<': InicjHee przy obli 
czunill terminów za W:ize, () ile dla osoby zainte
resowanej lH,dzic to dogodlliejHze. 

Zdaje siq, że orze(~:wnic llajwyżsugo trybu
nału w Pal1stwic jflHt ehyha wyra.:l.tle i d la każ
dego zrozumiałe. 

Alelo:lauder Kronellhlceh- KrOll!:lk i. 

A J 

Niejednokrotnie porulizollo VII pi.'lIUaeh kwe
styq Uluócenia nadmiaru reklamaeyj o Z\'HOt 

uadpłat kolejowych. Poda. w ano w tej miCI':l8 

v\,'iele projektów; IHlme koleje znulazły tcn tylko 
środek, i~ uznaly za. nicprawue cesye na fracb
tacu, jakkolwiek przo:r. eałc Jata eCHye te były 
wyHtarrzaj~!cc. Jak dOHwiatlezcui e w.-llca:llljc, i 109(; 
reklamacyj uietylko ~e nic zIUlliejHzyla Hj(~l lecz. 
przeciwnie, powi~k8z.a Hil,) z; dnicm każdym, wi· 
doczuie więe gdzicin<lziej Hz.rlkal~ należy "pO/wbu 
na ukrócenie tej jednakowej dla dróg iela:r.nyeh 
i dla intercsuntlnv niedogoduoAci. 

Przedewl'lzyl:ltkiem wit.)e uaJoiałoby, jak to 
niedawno w ,.,Ga.z. Handl. u /ja:r.nael,(HlO, zmicuie 
bndow~ taryfy, dotyez:!oej oblimmnin uależności. 
.Jakkolwiek budowa je:;t dOH6 I)l'oHta i stanow
czo twierdzić moiml, że łatv'l'iejsza. do OI'yento
wania Miq, uiż t.ar.)' f zagruuiezu) ch, w których 
błądzimy w labiryncie uajrnzmaitszyeh opła.t spe
cyalnych i wyjątkowyeh, gdy w ta.ry fach rosyj
skich zn:l.idujemy ugrupowanie bardzo sy8tema-

koju, poc~el~Ii-staJe-J)ized'Jfu-tt)Ilin~-It<')-ryńreipo
kojnie śledził kroki ojca). Nic, nigdy .nic po~ 
dobnego stać się nie może. Wyhij Hobie waćpan 
z głowy te nic potem amory i nic sięgaj po 
gwiazd kę z nieba. 

AN~rOŚ. - Ojcze, Bóg mi świadkiem, nie 
przypuszczałem nigdy, nawet w uajsmielszych 
~arzeniach, by coś podobnego kiedy kol wiek stać 
Sl~ mogło. 

·MACn~J. ~ Wiec· nic kochasz jej? 
ANrrOS. - Kocham Bad wszystko na 8Wle

cie; ~yd~ bym jej. uie p0'11u~pił. Ale patrzyłem 
na mą, Jak na o\'\ ą gwi<nd k~ umieazezouą hell 
wys?ko., której nie dosi~guiesz ręką, a jednak 
wabi, CHi ona ku sobie, przy k u wa wzrok, krępuje 
ruchow 8wobod~. Przez nią i dla niej uciekałem 
w uajodludniejs:le odsttipy leśne i po całyeh 
dniach zmagałem 8i~ z sobą, by wyrwać z piersi 
to beznaq~iejue nczucie. Chciałem neice ben da
leko, gdzie oczy poniosą, \V wirze hoj.owym, 
w t,rudach obowwego .iycia iapOIlHl~e(;\ zabarto
w~c s~rce, .lecz nie starczy lo ~Hli ~1ł ani w~li: 
OJ~z~, .~a ŚWIadom przepaści, jaka mn~ od lIleJ 
dZIeli l com winien jej rodONi. 

,MACIE!. - 1\, 1 lepiej. Pojedziesz więc 
waśc do. l~slę,.,twa i zaciągniesz ~i~ do szeregów. 
Dawno ~u~ nw~żałem, ze ci czegoś dU8ZUO w do
~u rodZICIelskim. Zleciłem więc Ignacemu, by 
SIę przepyt.ał u kogo trzebu, czy można liezye 
na Pl:ZYJęCle waćpana do wojska i promocye. 
M~m Ja tam trochę znajomych pomi~dzy możny" 
ml':lub, wpływuwymi ludźmi do k t6ry<.: h dałem 
Ignacemu listy. ' 

. ANTOŚ (całUjąc go w ręk~). - Dziękuję ci 
ojcze! 

(d. e. n.) 
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tycznie przeprowadzone, to jednak łatwość tę 

paralizuje cała masa opIat dodatkowych, zbyt 

powikłanycb co do rozmiarów i ZIH:ltosowunia. 

Trzeba być Apecyalistą i to wytrawnym, by b~z 

wielkiej tiłtraty czasu obliczyć, ile się kolei nale

żeć będzie :t.a przewiezienie jakiegoś towaru, 

choćby pomiędzy' stacyami jednej i tej samej 

kolei, a to jedynie tylko nieszczęsnym opłatom 

dodatkowym, które moźnaby łatwo włączyć do 

llależnośd przewozowej i uniknąć bala'3tu prze· 

pisów, w dodatku często niezrozumiale zredago
wanych. 

Najgłówniejsza trudllość polega na oblicze

niu odległuści pomiędzy stacyą, wysyłającą to

wał· i odbitTającą go, jakkolwiek jeL'lt tt) zasa

dnicza część taryf rosyjskich. Podręeznik, wy

dany ku temu, jest hltną zagadką, przed którą 

często i wytrawny taryfl8ta staje bezradny, na

próżno szukając pomocy, a tylko n9jróżnorod

niejsze kombinacye i domyr:ły mogą go dopro

wadzić do jakiegoś rezultatu. 
Na pierwszy rzut oka zdaje się, że oblicze· 

nie odległości nie jest trudne, zwłaszcza, że ta

ryfa, zawienljąca je, daje w ~rzedmowie stoso

wne wskazówki, lecz tylko dla obliczenia odle

głości w kierunku, z góry obranym (§ 10 przed

mowy). Otóż w tern właśnie sęk, że z góry 

kierunku właściwego obrać niepodobna, rÓŻne 

bowiem drogi do Rzymu prowadzą. a ktu nam 

zar~czy, że przez taryfl.stę obrana jest najkrót-

8za, a zatem i najtań-;}';~! OblilJza si~ tedy kie

runek jeden, drugi, tl'zeei eto, aż natrafI się na 

najmuiejszą odległość. TrHci !'3ię kilka godzin 

czasu na obliczf'.nie nale~nośd przewozowych po 

to, by ... urz~dnik kolejowy hył innego zdania i 

inaczej poliezył. 
~agl'anic~!, gdzie przewóz częl:lto również 

zależny jest od odległości, istnieje urzędowe wy

da wnictw(", za wierające odlrglość pomiędzy 

'" !;lyL'ltkiemi be~ wyj~tku stacyami w jednej cy· 

fl'te, tak że niepotrzebna jest nawet mapa, nie

potrzebna wiadomość, nR jakiej linii stacya po

::;z.ukiwana leży i niepotrzebne dodawanie prze

ważnie p08zczególnych kolei, przez które towar 

przechodzi. J eźeli zaś przez wytknięcie nowych I 

dróg żelaznych odległość się zmniejsza, wtedy 

następuje tylko zmiana w cyfrze bez wszelkich 

komentarzy, nieciekawych zupełnie dla taryfioty. 

Dla czegóżby i u nas nie miał i8tnieć taki pod

ręcznik? Donio~łość jego oceniłby każdy, a za

ręczyć możoa, źe fałszywe obliczanie i reklama .. 

cye zredukowałyby 8i~ do minimum. 
Skoro już mowa o reklamacyacb, podawa

nych przez interesantów, to pominąć niepodobna 

i tego, że drogi żelazne cz~sto obliczają i na 

hlwOją niekorzyść, na czem znowu źle wychodzą 

urz~dnicy kolejowi, którzy własną kieszenią od

powhldają za takie niedobory. Jakkolwiek przy

sługuje im prawo zażądania zwrotu takich nie

doborów, to jednak nie zawsze otrzymują, je, 

zwłaszcza. gdy chodzi o przypadkowego odbior

c~, którego znaleźć trudno, tembardziej, ze o do

konanej omyłce ul'z~dnik dowiaduje się dopiero 

po kilku miesiącach od swojego zarządu. Nie

mniej żle odbijają sic takie niespodziewane do-

'pla~y- na domacb ha~dlowycb, które nie są pe

wne, czy nie będą musiały dopłacić wtedy, kie· 

dy wszelkie rachunki z klientami zakończone 

zOliltały. 

By Iy pogłoski, że taryfy kolejowe uledz ma

ją gruntownej reformie, wątpliwem jednak jest, 

czy reforma doprowadzi do celu, jezeli prócz 

przedstawicieli dróg żelaznych, nie zostaną za

proszeni na narady iuteresanci, oni ty 1ko bo

wiem są w stanie okn'ś1ić, na czem polega nie

dogodność obecnych taryf. 

BOZWOJ. - Środa, dnia. 4 listopada. 1903 l. 2 

Skrzynka do lisiów. 
-0-

Jako stały prenumerator <Rozwoju) i <kole

jar;p, ćhciałbym wypowiedzieć słów kilka w spra

wie o~h'ej wycieczki p. Noskowskiego (w .N~ 239) 

przeciwko ii:ltniejącym na drodze łódzkiej po
rządkom. 

Przypuszczam, ze, w myśl maksymy <audia

tur et altel'a pars" nIe zechcesz, S"ullowny He

daktorze, odmówić gościny i memu głosowi na 

łamach poczytnego pisma swego. 
Jestem jednym z olbrzymiego szeregu gorą

cych wielbicieli twórcy ,,8te pu", "Livii Quin

tylli", wsp~ niałych pieśni etc., za~trzed'z; wi~c 

mUtlz~, ze li tyll10 poczucie sprawiedliwości skła

nia mnie do wyrażenia przypuszczenia, iż p. N., 

opisując z humorem i werwą przygody podróży 

swej, dał się bezwiednie uwi(jŚć swadzie kompo

zytorskiej i rzeczywistość... "przetransponował" 

bardzo wysoko. 
Do utworu tego poslużyły szanownemu au

torowi jako "tematy przewodnie'" (t. zw. Ieit

motiv'y) dwie okoliczności: brak miejt:lc w klasie 

II ej i zajęcie oddzielnego przedziału przez kon

trolera. 
O ile mi wiadomo, zarząd drogi wdrożył 

już w tej sprawie śledztwo. Nie przesądzam 

wyników badania; mogę jednakże już obecnie, 

na zasadzie prywatnych, lecz pewnych zupełnie 

informacyj, stwierdzić, że w pociągu było 

wszystkich miejsc klasy II 48, pasażerów zaś 

tylko 35. Wobec tego o braku miej.-Jc mowy 

być nie mogło. 
Otóż pierwszy <leitmotiv' nie dopisał i, mó

wiąc nawiasem, jedyny to chyba wypadek 

w praktyce kompozytorskiej szanownego profe

sora. 
Przejdźmy do drugh'go faktu, t. j. zajęcia 

przedziału przez kontrolera. 
Ogólne przepisy kolejowe przeznaczają je-

den pl'zedzial W pociągu <służbowy' dla· nad

konduktora i kontrolera. l~ezerwowanie takiego 

przedziału jest koniecznością, ponieważ panowie 

ci tam prowadzą "dziennik podróży", tam obli-

czają i sprawdzają bilety, furmują l'aport~, 

mieszczą podl'ęczną apteczkę, E'yguały, wreSZCIe 

bagaż własny. 
Nie chcę twierdzić, że służba pocjągu była 

w danym wypadku bez winy. Czy na drzwiaoh 

odnośnego przedziału był napil3 <słl1źhowy>, ,czy 

konduktor nie móg1 1 czy też nie zechciał wska

zać panu N, miejsca, czy wreszcie kontroler 

zrobił, co zrobić należało-wykaże śledztwo, , 
Przeniósłszy na właściwe tło deitmotiv'y> 

pana N. (pozoHtańrny przy terminoll)gii muzycz

nej), radbym dodać jesz.cze kilka uwag ogólnych 

o położeniu służby w pociągach w stosu nku do 

pasażerów. 
Wnosząc z ilości skarg na tę służL~ (i ja

kich skarg! Gdyby chociaż cz~ść icb jakaś co 

do formy i treści do artykułu pana N. podobna 

była, miałaby przynajmniej wartość litel'acką), 

możnaby potępić w czambuł wszystkicb kondu

ktorów, nadkonduktorów, kontrolerów etc. i po

pełnić bądź co bądź ... dużą niesprawiedliwość. 
Pl'zedewszystkiem 'każda bez wyjątku skar

gapociąga za sobą śledztwo, przykre raporty, 

badania, a o ile jest słuszną - bezwarunkowo 

kary dyscyplinarne, bardzo nieraz dotkliwe. 

Czyżby ci ludzie, w tych warunkach, sami na 

siebie bicz pleść chcielit 
Skąd więr, skargi? Oto publiczność nasza 

wogóle, a lódzka. w szczególności, jest do kon

duktorów uprzedzona, wymagania rua ogromne, 

przepisów kolejowych w większości wypadków 

uie zna i stąd stawia żądania wprost nieraz 

niewykonalne, śmieszne i uciążliwą czynność 

konduktorów, zamiast we własnym interesie uła .. 

twiać, utruduia jeszcze. 
W tych warunkach trzeba rzeczywiście dużo 

taktu, cierpli wości i zimnej krwi, żeby przeróż

nych skarg uniknąć. 

Nie od rzeczy też będzie zaznaczyć jeszcze, 

~e przedewszystkiem pożądanem byłoby, by ko

leje do obliczania frachtów wyznaczały osoby 

odpowiednio przygotowane, a nie powierzały tej 

tak \\ ąJ.,nej czynuości ludziom, którzy taryf w ży

ciu uiE! widzieli. Koleje powiuny też wymagać od 

ty(' h nrzędników, sumienniejszego załatwienia, a 

J'.właszcza wyraźnego pisma i wstawiania cyfr 

du odpowiednich rubryk, które teraz istnieją tyl

k() po to, by cyfry wpisywane były obok, pod, 

111~ nad rubrykami, tO powoduje nieporozumie

llia i koresponden('y~ bez końca. 

Wskazujemy często na porządek wzorowy' 

na drogach zagrauicznych, ale nie liczymy ~i~ 

zupełuie z tern, iż tam publicznośćpl'zepisy obo

wiązujące zna i btzwzględnie się do nich stmm

jąc, sama w utrzymaniu porządku współdziała. 
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Przyjęte u nas i za święte prawo pasaże

rów uważane dowolne zmienianie miejl::4ca, prze

chodzenie z wagonu do wagonu, zajmowanie ca

łych ławek bagażem, wsiadanie do wagonów 

"dla zajęcia miejsca" przy odprowadzaniu jadą

eycb, zagranicą miejfilca niema. 
U nas pan X., Y. lub Z. ~rzuka miejsca 

w przedziule zupełnie niezajętym. lub zajętym 

tylko przez pal·~ osób i uważa się za bardzo 

pokrzywdzonego, jeśli ani nóg "nawet" na prze

ciwległej ławce oprzeć, ani połm~yć się, wycią

gnąć wygodnie na ławce nie możp, 
- , Niech publiczność pozbędzie się do służby 

np~'zedzenia, niech będzie wyrozumialszą, niech 

wreszcie stawia żądania i skargi słuszne i uza

sadnione, a skorzystają na tern niewątpliwie 

obie !:Itl'ony. 
K o l e jar z. 

Wiadomości zamiejseow8o 
-0-

Z kraju .. 

- W zerlzłą, ni euzielę zdarzył i3i~ wypadek u

duszenia dziecka w cZl.sie oczekiwauia w ko

ściele~ farnym w Płocku na odbycie chrztu św. 

Widocznie dziecku bylo zbyt silnie ściśni~te 

w poduswe, albo też moze, jakie inne przyczy

ny wpłymJy na nagłą śmierć, dość, zegJ.y 

ksiądz przystąpił do odprawienia obrządku, 

dzierko było już martwe. 
- Właściciel majątku Okalewo IIiH.luje w Ry~ 

pinie wi~k8zycu rozmiarów f~brykę przetworbw 

mlecznych.-Dotąd producenci do~tarcza1i mleko 

do poblizkicb fabryk w Prusach, dziś będą mieH 
zbyt u nas zapewniony. 

Pozwalam sobie-pisze gaz. "Echa płockie 

i lomź."-uczynić skromną uwag~ pod adresem 

prowadzącego budowę mleczarni. Dlaczego ostrze

źenie o wzbronionym wstępie dd budUjącej 8i~ 

mleczarni osobom obcym, naphIRne w języku 

uiemieckim? Ozy pan budowniczy nie chce, czy 

nie potrafi wyrazić swojej woli w języku zro

zumiałym dla wszystkich przecież fabryka bu

duje 8}(~ 'I. tej strony Drwęcy, a nie po za kor

donem, a dla polskiego ucha ję"y k teutoński 

brzmi dziś niellllło. 

Sprawa L.eonawa .. 

Olitatecznie sprawa leoDowska zakończy się 

25 listopada. Na ten dzień wyznaczoną została 

sprzedaż przez licytacy~ fabl'Y ki cukru i tego 

wszystkiego, co z fabry ką było związane, jako 

to urządzenie kolejki, przystani wodnej, stat

ków -itd. Licytacya odbywa się na skutek żą~ 

dania banku handlowego, który na Leonowie 

posiada dług największy ze wszystkich wie
rzycieli. 

Przed kilku dniami sąd handlowy warszaw

ski rozpoznawał spl'aw~, bardzo blizko obcho

dzącą wierzycieli upadłości cukrowni "Leonów". 
Chodziło o tl), c'l.!y należy przyznać przywi

lej dla olbrzymiego długu 374,473 rb, kop. 57, 

przypadającego od "LeonowaHwladzom akcyzo
wym. 

Pytanie to było już roztrząsane w zarzą-
dzie masy npadłościowej i wtedy syndycy adw. 

przys. Fedorowicz i Szadkowski, przyjmując po

wyższy dług w poczet pasywów masy upadło

'ściowej, przyznali akcyzie przywilej przed in

nemi· ':2ługami tylko dla:~sumy 86,719 rb. 08 k., 

naleztj(~j akcyzie od "Leonowa~' za ten cukier, 

który został znaleziony na składzie Cnk-ł'~W6i*,<ki!&",""," 

"Leonów". 
Uznając pogl~d pp. syndyków za niesłuszny 

wystąpiła prokuratorya Królestwa Polakiego, 
w imieniu władz akcyzowych do sądu handlo

wego wardzawskiego ze skargą na wspomnianą 
wyżej decyzyę pp. syndyków, 

Zdaniem prokuratoryi 7 prawodawca nie .rąbi 

żadnej różnicy p()mi~dzy cukrem obecnym na 

składzie, a wywiezionym z cukrowni. Pr~ywilej 

tj. pier~szeństwo zadośćucl.ynhmia przed wszyst

kimi innymi wiel'zycielam;, dotyczy jednakowo 

Na razie nie pOIJodtaje nic innego, jak cier

pliwie wyczekiwać wyniku narad nad zreformo

waniem taryf i życzyć przedstawicielom dróg I 
ielazny~h, by zdoł~li zrozumieć potrzeby nietyl-

ko koleI, lecz też mtel'esantów, o których skór'i : 

przecież tu głównie id~ie. .. . I 
I 

Zagranicą, szczególniej na drogach naszych 

pl'zyjaciM z nad Szprewy, przedziały nowe 

otwierane bywają w miarę zupełnego zapełnienia 

otwartycb poprzednio i nikt na to nie sarka; 

wszyscy nważają tu za rzecz naturalną i poŻy

teczną· 

opłat akcyzowych, prtynależnych od cukru, zna

lezionego w fabryce, ja k i opłat od cukru, 

który został stamtąd usuuięty. Tu decydoje pra 4 

wo J:lpecyalne, na kt, ró syndycy nie zwrócili 

uwagi. Artykuły te dotyczą i terytoryum Kró

lestwa Polskiego, gdyż niema w nich mowy 

l o jakimkolwiek ograniczeniu ich wpływów. Przy

I toczywszy Powyżdze artykuły~prokuratorya POD 
wołuje gi~ jeszcze na jurisprtldency~ Senatu". 
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a mianowIcIe' na Ukaz SPURtu do izhy RąriOWf'j 
warszaw:;;kifj w spruwie Kir.iak~w~~ i Hes8P. 

~ąd handlowy prl.Jcbylił SIę jedn.ak do de
cyzyi ~yndykbw i 8kal'g~ prokuratoryt pozosta
wił bez ak utku. 

A więc z wielkiej C) fl'y 374.473 rb. ~7 ~. 
tylko dług W kwoeie 86) 1 g rb. 08~. :wr'Jrizle 
w skład pasywów, jako dłl1g uprzywll.eJ~wany. 
Reszta długu jest narazie teg-o pnr.ywlleJu P?
zbawioną, cbyba, że władze akcyzowe ?dwołaJą 
się ze skargą do izby sądowej i uZY6kaJą uchy
lenie Wyl'Ukll sądu handlowego. 

Jeszcze G M@rslde Oko. 

(, Pester Lloyd:. pisze: "Ohecnie, po rozstrz:f
gnięciu przynależności Mo.rs~iego Oka, pozostaJe 
jeszcze sądowe rozstrzygOłęC1e procesu prywatne
go, w którym miJli~ter sprawiedliwości (węgier.
ski) musi wydać orzeczenie co do kompeten:cYl, 
Rzecz jest taka: Po ogłoszeniu werdyktu gl'adec
kiego dopuścili sie ludzie br. Zamoyskiego nu. ,,, . 
.obszarze Morskiego Oka kilkakrotnie naruszellla 
posiadłości, ścięli przeszło 2 tysiące. młodych 
drzew na leśnym obszarze, wówczas Jeszcze do 
ks. Hohenlohego należacy m, i rozbroili protestu 
jących U1'zędników leśnycb księcia. Książę ~niósł 
w keszmarskim sądzie powiatowym. przeCIW h.r. 
Zamoyskiemu pozew o odszkodowame w sumIe 
649 koron 92 hal. Po przyznaniu owego obsza
ru Austryi, sąd keszmarski wt:ltrzym.ał proces ~ż 
do decyzyi ministra spra wiedli WOŚCl w spra w~e 
kom petencyi. Ministm' za wiądomi~ teraz, sąd, IŻ 
ze wzgledu że obszar ów wyrokIem mlędzyna
lJ'odt)weO'~ s~dn polubownego prawnie zOtoltał Au-

o ~ b 
stryi przyznany, zważywszy dalej, że na tym? -
~zarze nastepnie także finalna regulacya gramcy 
lPrzeprowad~ona została, sąd węgierski nie może 
tam żadnych sprawować funkcyj urzędowych. 
Zaczem, z natury rzeczy wypływa, że obecni~ 
tylko władzy austryackiej wolno, przeprow~dzac 
oględziny na miejscu, o co chodZI, podczas, gdy 
dalsze postępowanie sądowe co do 8umy ?dszko
dowania sadowi keszmarskiemu przysługUJe, po
nieważ w ~zasie popełnienia szkody, obszar wspo
mniany pod władzą węgierską jeszcze pozosta
wał." 

Zamach dynamitowy .. 

W jednej z ubiegłych n~cy w Huty Laury o . g. 
] 2-ej daleko rozlegający SIę huk wystraszył mIe-
81.kańców. Ogólnie przypuszczano, że eksplo
d.ował kocioł w gazowni tamtejszej. Jednak 
tak nie było. Śledztwo, które natycbmiast urzą
dzono, wykazało co następuje. Parobek Olej?k 
obchodził swój ślub z córką gospoda.na. OzoJa. 
Do Czojównej zalecał się także g{)rmk Bu~hta! 
który jednak nie został przyjęty. WszelkIe mI 

tedy możliwemi sposobami starał się Buchta 
małżeństwo rozwieść. 

Gdy mu się to nie udało, miał się wy~ra-
żać, źe ani jednej nocy nie będą razem żylI, o 
to on się iuż pO'ltara. Tę groźbę chciał Bucbt!l' 
wykonać podczas uczty weselnej ": domu rodz.l ~ 
ców panny młodej; zamierzał bOWIem wy~adzlC 
weselników razem z młodą parą w powJetrze. 
Na szczeście zamiar ten nie udał mu się w zu
pełności: 

Nabój dynamitowy potłu~l. tylko ą szyb 
w oknach mieszkania p. OzoJa l uszkodZIł tro
che muru. Podejrzenie o zamach c, padło natych
mi;st na Buchte. Policyant ,KOllor .~dał się 

,w .towarzystwie kilku świadków do-mieszka-
---- -nr~-Bl.lchty. , 

~ Stwierdzono bowiem, że tylko Bu,·hta mogł 
sie. dopuścić zamachu, gdyż nowożeńcy oprócz 
'ni~go;" nie mają żadńego nieprzyjaciela. Jeden 
z .obecnych w mieszkaniu B. świadków poznał 
Buchtę po czapce wojskowej. .Zaraz przy prze: 
słucbaniu w domu zaplątał SUt w sprzecz.nośc1. 
Twiel'd1.ił bowiem, że około god:6iny 10 wieczo
rem w~'ócił do domu. Domowniey jednak twiel'
-dza że Bucbta wrócił do domu o wiele później. 
Jak'o górnik miał B przystęp d~ proch~l i dy
namitu a więc w łatwy io<posób ml)gł sobIe przy-
właszc~yć nabój dynamitowy. 

Z OSTATN I EJ POCZTY, 

Pożar w Watykanie .. 

~OZWÓJ. Środa dnh 4 listopada J '.Hl~ r. 

hec tl"g'o opróżniono wszyst.kie uhikarye na Rtł'~
(hn. RLlwda nie jCRt wielka i wynosi zaledwle 
kilka tysięcy tra nków, ale znacznemu .u:3zkodze' 
nin uległ ważny papJ'l'us.. . . . 

Ojciec święty wystosuJe pOdzl~kowall1e d~ 
wladz włoskich za udział w akcyi l'atuDkoweJ 
za pośrednictwem burmistrza ks. Oolonny. Stl'a' 
żacy otrzymali od Waty kanu znaczniejsze na
grody pieniężne. 

Dzienniki wskazują z okacyi pożaru w Wa
ty kanie na niehezpieczei'lstwo, grożące bezcen
nym skarbom historycznym i artystycznym. 
W ogniu uległy zniszczeniu "Codex l\1arcelianu'i" \ 
jeden papyl'u8 i kilka starych druków. . . 

<Tl'ibuna> sądzi, że podłożenie ognm Jeiit 
wykluczone. " . 

Minister pałacu apostolskIego Puccmelh po
dziekował imieniem Pepieża burmistrzowi za ak
cyę~ ratunko~.'ą· 

Rząd angieh»ki li nacJ'onaRiścii. 

.Ni 252 

i wśród tych okoliezno~ i roz\"vaż,a c:ventualność 

ustąpienia w l~a i hlii~~yu~ . ) 11?~ C~,~18łC: Comh~8 
jest rozżalony, ze CI'.ę:-lC mo~eow HOt y~h:jtyczllych 
przyłączyła się do opol':ycY. w sp.rawlc ~ahurz~ll 
na giełdzie robotniczej; jC8~el':e "':'H~ksz;e Jego n.le-
1.adowolenie wywołalo to, ze wll~o~ck~. po~tawlO
uy prl':cz llucyouali8tę, w .Hprawlc zll~ze.lllll. kr~
<lytn na pod prefektury, mHllO HprZeC1\Vlellla Bl~ 
Combesa u('hwalouo. 

- ])\1 k08cioła, po~wit1Concgo pamięei CeBa

l'if,a Frydcry ka w Berlinie, i':a~{n~dli. ei9 ?,ło~t.ie.ie. 
RablIsic I':abrali kilka przcdmlOtow UUllCj8ZC.} war
toHci. 
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Telegramy@ 

Wiedeń, a listopada. Dziś przod połuduiem 
odbyło się i':aprzyHięicn ie prl.ci':. eCliUI'i':a u?wych 
miui~trów w<.)giel'sldeh. NaHtt~pnlc oąbyło SIę za
przysieżcnie Tiszy w elwJ'aktcri':c taJllego radcy. 

P~p(,łl1dniu wyjechali ministrowie do Pesztu, 
gdzie wieczór w k lu hie li benduym hl'. rl'il-lza wy
głoclil RWÓj program. 

Budapeszt, B listupada. Hr. Ił edorwary po-
żegnał się z lll'z(.)dnikami ministcryum ~prnw we
wnctrzn}'ch. 

~ Konstantynopol, :3 liHto pud:\. D wic amba8~. 
dy otrzymały jui inHtruk('yc eel~m przył~cz.('n'a 
sic do reform, iuni ~mlhadador()WIC cl':elraJą jel'w,· 
cz~ na instrukcye, ~, 

Londyn, 3 listopad:.. OdtatIlic przerwy w ko-' 
munikacyi telegraficznej i tclcf~)Uiczllr.i Z.iJSt.ały 
spowodowane podobno bardzo allnem tl'!.ęf.H0Il1CiU 
ziemi, kUI)'C zniszezyłn prawie całc miuHtn ']\lfd 
sic w Pers)' i. 

Z ostatniej 
t Od w lasnych korosponden LÓW I 

Anę:ielski gabinet stara się znowu pO,zyskać 
dla siebie nacyonalistów irlandzkich. WIadomą 
jest rzeczą, że gabinetowi Balfoura ! Chamber
la111'a udało sie vv zeszłym roku ujśo przed po
rażką tylko p~?el, to,: ż~ wyda! dla Irlan~yi 
znany bilI, który ludOWI Irlandzkiemu p.rzY~1łóg~ 
niejedna ulge. To prawda, że rząd tutaj wIęcej 
słuchał 'koni;czności, niż własnego popędu, gdyż 
musiał dla utrzymania ustawy szkolne.i. którą 
zaczepiano zarówno z radykalnej, jak liheralnej 
strony, uczynić w8zystko, by stworzyć sobie 
wiekszość a to było moźliwem tylko przy po
pm:ciu ze' strony blizko 80 członków nacyonAli-· 
stycznych irlandzkich w izbie. Posłowie irlandz
cy tpdy głosowali z swoimi największymi prze
ciwnikBmi, autorami protestanckiej ·ustawy szkol
nej dla An g'lii , Pl,zeciwko swym radykalno-libe
ralnym pl'zyjaeiołom. Nacyonal~ści mogli to uczy
nić bez skrupułu, jako katolicy i ich angielscy 
przyjaciele nie pogniewali się na nieh o to gło
sowanie, p(;mieważ na innej drodze Irlandya nie 
byłaby uzyskała tego, co otrzymała tym sposo
bem i do czego d,ążyli jej przyjaciele oddawna. Petersburg, 4 liNtllpada. Pod prezydcncY«t 
Teraz wobec agitacyi w kraju przeciw cłom KokowGcwa odbywają się konfcrenGye w przed
ochronnym i wobec bal'd7.0 dla rządu niepomyśl- mioGie poprawienia bytu ekonomiGznego mieszkań. 
nych rezultatów ostatnich wyborów uzupełnia.1ą-1 ców środkowyvh gubernij Rosyi. Udział w kon .. 
cych do parlamentu, widzi się rząd angielski .. .. l . t którz

v zmuszonym zobowiązać sobie na nowo Irlandyą, ferenc!~ bl~r~ p~zedstawHn.e e Zlems .w, . " 
jeżeli chce do wiosny odsunąć rozwiązanie pa\'- I wyraZIlI OpInIę, ze ekonomIczne połozeme tych 
lamentu.. Jak donosz~ z róż~yc.h stro~ z eał~ 'I gubernij może się dopiero poprawić po przeproc> 
pewnOŚCIą. ma wreSZCIe katohckI lud IrlandzkI wadzeniu prawno-politycznych reform. 
uzyskać oddawna posiadane, a zawsze odmawia· I . . l 
ne mu prawo. Rząd angielski bowiem uchwalił, Petersburg, 4- listopada. Wy~tawa ws~cc l-
aby w parlamencie wnieść o uniwersytet kato- słowi" ńska otwarta zostanie dopIero na wlOsnq 
lieki dla Irlandyi. Uniwersytet ten, jak zakłady 1905 r. 
w Oxfordzie i Cambridge w Anglii, ma zostać W· d' l'· i I> . 1. ł t król 
oddany pod czysto wyznaniowe kierownictwo.. U~ en,. 4 ,lstopal a. 1 zYuY,. li. 
Ponieważ liberalno-radykalna opozycya w izbie grecln Jerzy l krolewlCz (Jerzy, kOllllsarz Klety. 
niższej nie stawi n.a mflcy s~ego programu Odbyli oni dłuzsz;~ koufercllcPi '/, hl', Gołu
żadnego. oporu ~1'Zf'r,~ w temu wm:,skowl, . pr~eto cho\, sld m w sprawach ba lltatlsk ich , 
można tnę spodzlewac, że otwal'~le katolIckIego 
uniwersytetu w DuhHnie, alho może w Cork, 
nastąpi w najb1iż-zej przyszłości. 

RÓŻNE WIEŚm. 
- Wójt Semrłln w D~brówce na Szląsku , 

Górnym, skazany został na 6 tygodni, a ławni
cy Otto i Schlicp ua 1 miesiąc więzienia, ponie
waż przy wyborach doparIamentu zamienili kil
ka kartek wyborczych antysemickich na kartki 
z napisem kandydata polskiego. 

- W Waszyngtonie dwaj nieznani ludzie 
chcieli się gwałtem dostać do pałacu prezydenta 

. Roosevelta. Oczywiście aresztowano jch. Po bliż
! szem z~adaniu okazało się, źe są to nieszkodliwi 

waryaCl, 
I - OpozycJa węgoierska oświadczyła goto,;. 

I 
wość zaniechania obstrukcyi wzamian za przy
znanie s'l.el'eg-u reform socyalnych. 

- W .\3raiłowicach aresztowano sprawcę 
wyhudm w Zmerynce Jest to żyd, handlująry 
prochem. Worek prochu, wagi przeszło 2 funtów, 
leźał na p6łce wagonu. Przyczyna. wybuchu nie
wiadoma. Handlarz w czasie eksplozyi zostal 
silnie poparzony. 

- W niektórych meczetach w Konstantyno
polu porozlepiano plakaty, zachęcające ludność 
do oporu przeciw refurmom, projektowanym przez 
mocarstwa, 

Saloniki, 4 li~topada. Wysadzono w powie .. 
trze pociąg pasażerski, idę;Gy l Białogrodn do S~ .. 
lonik. Dziewi~ć wagon lW rozbityGh w kawałkI, 
znaczna liczb! podrói1y r hranuych. 

Białogród, 4 go listopada. Wielu aresztowa
nych ofiCerów, u których znaleziono listy kom
promitujące, wypuslCzono na wolnoŚĆ. 

Dr. Soło i~jczJt 
Specyalnie Dzieci 
choroby wewnętrzne 

Piotrkowska .NI 123 .. 
Prl':yjmuje od 9 -10 r. i 3-5 popoI. 554-r-l 

flatlaTfrrZJistTl 
" przeniesiony zostal z U.liCY Piotrkowskiej 118 " 
, na ulicę Piotrkowską 124. , 

Poźar w Waty kanie - j,ak stwierdzono-po- I 
wstał w laboratorynm chemika na strychu. W 0-

- Z wielu stron twierdzą, że pre'zydent ga
binetu, z powodu ostatnich głosowań w Izbie, przy
Iilzedl do przekonania, iż nie moźe z całą pewno
ścią liczyć na większość republikańską w Izbie 

ł 
Zakła~ urz.ądzony podług najnow8zych wy- t 
magan hygleny, 
1504-12 -1 R. Sz:yBke .. 
~ ...................... ~.....,.... ....................... 
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3-3 ZARZĄD 

Drogi Fabryczno .. lódzkiej 
niniejszem zawiadamia, wysyłających ładunki, że na st. Łódź zalega.i~ niewy
kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. wrześniu i październiku r. b. 
za fracht. 
H.ostó \V Don . .N'~ 3055 welnian. tow., Krachoszkin; Granica X~ 70 4 che
miczny pr., Reicher; Iwallgród .N~ 1011 pościel, DoUwkowicz; Lublin}(g 
28074 welnian. tow., Szpet-Boraks; Radom .I\~ 21502 wyroby rękodzieł., 
Grin; Częstocho\va J\2 5078 chemiczny pr., Kornwasser; Częstochowa Jl(g 
49.,14 harmonika, Hamburger; Noworadomsk oM 9.:39 meble, Thonet; Miro
nówka :N~ H575 wyroby rękodzieln., Kagan; Nowogród :N~ 24131 weln. wy
roby, Sawin; Odesa ~2 7119 świece, Ake. Tovrarz. stear. fabr; Bobrujsk 
J\~ ~231) wata welu., Saskin; Liba,,,,a j\j~ 3:3057 wata wetn., Abralllson; 
Częstochowa. :N~ 546 spinki, ROL~enstein; Ciechocinek lig 4l rZtczy domo
we, Brodzicki; Kutno .N~ 358 kosze, Steru; Kijów:N~ 70\:,H) chustki, Ru
dnik- Bennieh; Rożyszcze N~ 5737 wyro by rękodzieln., Hozenfeld; Hówne 
J'jg 2670 sukno, Kulikowicz; Warszawa J\~ 25036 odpadki baweln., Libro
wicz; Warszawa J'~g 25097 odpadki bawełn., Librowicz; "\Varszawa Xl! 254,50 
skórzany tow., Glasztern; Warszawa JI~ 25491 sukienne skrawki, Blas; 
Warszawa oM 25570 ultramaryna, Zecer; Warszawa X2 25685 odpadki ba
'welnian., Librowicz; vVarszawa .N{! 25686 odpadki baweln., Librowicz; 
\Varszawa J\b 25903 kOllserwy, Klimowiec; Warszawa N2 25964 konserwy, 
Klimowh'c; 'Varszawa N~ 25~65 gorczyca, Klimowiec; \Varszawa M 25968 
gorezyca, Klimowicz; Sosnowiec KIJ 1819 pompa, Agentur. pogr., Kreczmer; 
Granica J"ill 2914, papier, Agentura pogr.; Aleksandrów :Nll 127:H pasy baw. 
Agentura pogr., Boruch; Aleksandrów ~ 12854 wyroby bawelno, Agentu
ra pogr.; Aleksandrów .\g 12855 kamienie, Agentura pogI'. Dond(\ \VaI'
szawa .N~ 129G5 części IllHszy n, .J ez:erski; Choroł Xl! 6444 wyroby rękouz. 
Smorodillski; BiaŁe pole J\g 4t)UJ wt'tn. wyr., Piwowarski, Konstantyno
gród :N~ 7842 sukno, Ba1llr\'llko; Niżnij J'f2 2()lO sukno, Zilberbcrg-ZU
berman; Samant J\jg G t80 v, y loby rękodz., Samodzielnik; Łozowaja J~~ 11 :~2 
wyroby wetu., KOZlIH:'11ko-Hychtn; Hial ystok .\~ 2H048 wyroby welnian.e, 
Goluuerg, Bi;llystok .\~ ~t)tif):~ W) roby welll:ane, Litysz; Petersburg)(lI 
f>9609 kamiellil~ mlY1l.) SLruk; \Vllno J\b 576lt) perka', Markuszewicz; 
\VilIlo :Nil 57225 lIlagnezya, SL:U ll1ilij ska; \rilno:N2 57210 magnerya, Szu .. 
mHljska; Do buia .N'~ 225 dywan, Sorokin; Bal\ u .N~ 33(:i3 rzeczy Jomo'we, 
Cjlller; l\Iorozowskaja Ng 4710 wdnian. tow., Baballski, \Voks; KOllOtOP 
)\g 11825 wyroby rękodz., Korliner; Lipsk N~ 11 piallino, Lentsch, Ry
chliJiski; 'Wrocław 2 oliwa, Szląz. Tow. Zegl, Alf; Berlin .Nb 1054 próbki, 
Berger, Rauch; 

\Vyżej wyszczególnione· towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior
cÓw w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej u::ltawy 
Ros. dróg żelaznych. 

CVI'" B-Pl" TrU?ąl". Róg UI;:!ń:~:jadZkfej I 
J l IJ bIJ ll!i W (lzwartek 5 listopada i. b. 

yjątkowo wspaniale przedstawienie. 
tak zwany wieczór arystokratyczny "High Life" t. współudziałem całeJ tl~UPS i wszys
tkich llowozaangażowanych artystów i artystek. Codziennie program zrlllenlOIl~! W d~'ll
giej części wystawiona będzie po raz pierwszy wielka bisto~yczna balet-pantom.ma 
,.,Napoleon I w Egipcie.".Palltomina ta została na llOWO wyrezysero.wana z .doJd.11111ern 
no:vych aktów i obrazów. Wspaniale k~stYl1my i yvystawa. U dZJa~ przYJmtl~e2~q 
osob z C'Ol'pi de balet i 30 kOIli. Jest to Jedna z IHiJlepszych p~ntomm cyrku fruzzI 

Wszędzie cieszyła się olbrzyrn:em powodzelllem. 

Szczególy w programach. 1449-1.,.1 
Anons: W niedzielę 8 listopada dWIA przedstawienia o Jlł. PQP~ i 8 i pól wiecz. 

ChOrO~y • .:::-:yczne 1_ r
i 

-S. AN DR 
Dr. S. L 10 lez I 

Zachodnia M sa 
(obok lombardu. &keyjnego). 

I 

Choro', skórne i wenerJGlUi.6. 
ułica ~rótka .Ni 411 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
'PUle od 5-6 °l>opol. lfi9-I"-łl 

dla panów Oft 8 - 11 r. i od 6-8, dla 
dam od 5-~ godz. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-99 

, Dr. Zdzisław Prechner 
ChorobJ' weneryczne, mO Illl 

czopłoiowe fi skórne 
r Lekarz chorób dzieci l przeprowadził się na uąoę 

Dr. B. ~BŁ~ ~II I: Zawadzką 19. 
Godziny przyjęci: 9-10 r. i 5-6 pp. 

1061-r-U 
ulica .awrot Ni ~..! 
3-cia. brama. od rogu Piotrkowskiej 'l 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 181-0-4 

Dr. lic ł Maryan Poznański I 
\ 

b. ordynator Szpitala Homeopatyoz.. i 
nego VI Petersburgu. I 

przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
J!rsyJmuje choryeh oodziennle ou 11-i 

l od 5-7 popołud.niu.. 
_.' .1491~o-30 

Dr. J. Bjrmwci~ 
Chorlby skórne i weneryczne 

Dzielna NA 28. 
Godzlnyprzyjęcia: 11-1 i 3-7. 

886-r-20 

-Dr-III ............ E:---M~. ft-18~lś""""""ta8df-
Choroby wewn~trxn. i ner ... 

wowe. 
Piotrka.ella 243 

PrzyjmuJe od 8-9'/a r' t ł od 4,1f~-61/~ pp. 
1112-:-r-68 

! Dr. H, a~~rillan 
! UHca Ceg~e!niana M 55. 

Przyjmuje wylą(~znie z chorohlllBi 
chirurgieznemi ou 9-10 r;lllO i od 

4- 6 po pol. 1098-r-6 

UH-d Dr. M al 
Choroby slul rn0 9 weneryczne 

i mOClO- ł)łCiOW6, 
IKOŁAJEWSKA ~ 20 

vis-a-vis Pasażu Meyera. 
PnyJmujt1 od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po

południu Panie od ó do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
l norOD)' skórne i weneryczne 

Andrzeja M ... 3 
Przyjmuje: 10-2 ra"o I 6-8 włe~z'Jr~m. 

piło' le 5 6 pop. f>Ob-d-7 
le ł BWltlta. od godz. 10-1 pop. 

Kobietall&lLekarz 

Dr. Eu~~nj, ~diga~n 
Choro by kobiece, akuszerJa 

Piotrkowska 124, rog 
Przyjmuje od 3-5 pop. 10 

LeCiZni&a dla ohorY(lh 
WiI?IIU:U"Jcznych fi skórnych 

Dra ar uliesa 
Wól~lańska 39, róg Benedykta 10 
PondfL kop. 4:0. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w" w nie dz. i św. 9- O i 41/11-6~ W. 

897-r-40 

JlIII •• U 

D(R'U~(lU~ elbY", 
EITI1I' 

LILA 
O 

PARfUlI It[l DE LA 
f LE li I. 

RlG 
'c: N 
g (I 

~ " ia -:ac:~ 
Z dniem 1lipąa 
1903 r. zostal~ 
przeniesiona z 

t Piotrkowtkiej 
N.!l L.:3 pod.M 
141.. Kapelusze 

modue i obuwie filcowe zawsze na 
skladzie. 740-r-H> 

Potrzebny . uczeń 
dobrej rodziny lat 13 -15 z parakhsowem 
wykształ~tmiem i plczątkaml rysunków 
do stałego techni~zno kancelaryjnego za
jęeia., jakie po kUku latach pracy mO~6 
mu dać przyzwoite utrzymanie Własno
r~ezne oferty z dokładnym adresem skła
dać w adm. "Rozwoju" pod 6yfr~ Z 15. 

16f)7- 3-2 

1 

fosfatyna Faliera 
przyjemny pokarm, Dn.1odpowiedniejazy 
dla dzieci od 6 miesię0Y o 10 lat, 
zwłal-lI~eza w czasie odłączania od plersn 

l w okresie rOŚIdęcia. 

Ułatwia ząbkowaniie ii zapewnia 
prawidłowy rozwój kości .. 

Sprzedaż w składach aptecznych i apteka(·h. 
1440-18-8 

____________ 0 _________ ____ 

Do nabyela w kBięg~rnl R. Szatkiego ł Will 

wszystkicb ksl\igarnlach popularne '2 dziełka. 

Małżeństwo i Rzerzijczka 
Przymiot i jego leczenie 

przttz 0"11"'8 Ix .. Ab!l"uUnslf ordynator'~ 
oddziału chorób weneryczlly~h I /jKÓrny~JlI. 

VII szpitalu Poznańskich w Łodzi 
'159-d.-40 

Jest do sprzedania urządzenie aklepowę, 
mogąee służyć dla kawiarni Job ga.liUi'" 

teryl. Ogrodowa 26 m. 10 korytarz 6. 
2008-3-2 

Młoda. panienka pOB 7 u!;oje miejsca do 
pomocy w sklepie, llJag~zynle, sk.ładzi·e, 

lub tp. zajęcIa na Jin:rchodnią. Oferty 
u!,raszam składać pod liP A.. N o" do adm. 
!Rozwcju" 19;H-l0-9 
Ob,~dy smaczoe i zdrowe w domu izra-

eJskom. Mikołajewslu J>il HI, 3 piętro 
front lewa strona. 2007-~-2 

Obiady gotipodarsk e po 35 kop. Ulic~ 
ł nota .Ni 3, na parterze. 

1706-d-9 

pOSZUkuję zarz~uu dom~m. Oferty pr9sz<q 
składać w adm. "Rozwoju" pod Ut. ,.1. B 

X.C\ 1713-d-9 

Potrzebne IU~ zaraz podręczne do kra
VI itccz)'zny. Dzielna .:Ni 19 m. 5. 

2010-2-2 
~~~------------~----POkój do wynaj'ilcla. Widzewaka 86 m. '2 
__________________________ ~2~OO.9-2-2 

P rdnia do sprzedania z powod-n wyJaz
du, ó(.obrze wyrobiona. Widzewaka 1521 

frout. 2004-3-2 
lJi otrze boy uezeń do tapilH3ra od lat 14. 
J: Ul PiJtrkowłił<a 71. 2006-3-·2 
l>okoj z puedpohjl'lm 00 wynaj~cja za

.1" r8Z, t:IOZł1 b~~ umeblowany. Wla.-
domość ol. Pailska 9. 1997-3-3 
UOlirzebntl zdolntl panny do magazynm 
..r sukien. PiotrRowska 23. 1993-3-3 
~zkoła Thomal:la przy ul. Andrzeja 11,. 
l"'e;pecyalnie 2ajmnje aiE} przyspasabianlem 
uczniów do t'gzamłnoW'. Kursy wleczoro-

l 
we dla dorosłych. Korepet-ycrye. 

1926-16-9 

Sklep do sprzed&nia zaraz z Galem u
rządzeniemi Wólczańtlka 87. 1979-6 -V;i 

Skład mada kujawskiego, Widz6Y1ska. Xi. 
62, poleca znane ze swej do&kona.łoŚci~ 

masło śmietankowe, sUi ełnie Eiwieie, słabo 
solone i knebenne. Sprzedaj~eym....n~~3.""------
je się rabat. 16,92-29-śa16 

\V-yhł ułożouy do DpI zedania. Wlado· 
moM ul. Pańska c 5 stróż wska~e. 

2003-3-2 

Zaginął paszport na iml~ Stanisław, 
"'Norbertczalr, wydany z gminy Ostrów, 

, wartski pONo turecki. 2001-3-8 
Zaginął na kolei dnia 1 l1stopada. weksel 

na rrl\l 186 wystawiony prs6z Antonie
go Kulłka. na imIę Ma\jl~ja Szozepańskie-

o go. Obt.rzega 8i~ przed mlbyciem takowe-
go 2012--3-2 
Z3g1nę ła książtezka z Tow. "Zlarno" .>ł 

~ 7l na imię Andrzeja Msślmkief\icz8. 
Łaskawy ZLa azca. ~.tH·hee złoźyć w Ziar .. 
nie na ul. Staro-ZafZ6i\ską )li 2. 

2015-1-1 

8000 ł 10000 rubli jest do umieszczenia. 
na niera, homlś6w Łodzi (pienilldze ma" 

łoletnich) % 71/ 2 do 8. Dłaga 6 m. 3, od 
2 do 4. 1920-10-7 



ROZWÓJ. - Środa, dnia 4 listopada 1903 r . 
. -===~8~============~========================================================~ _~~~ ___ ~_.~~~.~------------
.. DOŁO ElE. SPR ĄCIKO SKI Łódź, 

Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 

Hurtowy i detaliczny 

oraz sklad herbaty firm 

. 
.• l 

poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Fran.cuskie, Reńskie, Hiszpań
skie, \Vloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i lilcie

ry kraj owe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. dl) 1 rubla za butelkę. Mio
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astrachański 
gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli· 

katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

Fabryczn, skład porfIłelany 

.... ~I ~fD6i 
Ul .. Piotrkowska M SI .. 

- polt'ca -

ezć!stkową; sprzedaż poróelanowY(jh serwisów. Osoby, nie 
życzące wydać jednorazowo kilkudziesięciu rubli, mogą 
nabywać pojedyń,cze części wybranego serwisu i przy wy
da tk u kilku rubli miesięeznie dojść w krótkim czasie do 
posiadania calego kompletu. 1009-r 9 

ul. Piotrkowską ns. ' 
Ikład garderoby męzkiej i dziecinnej. 

Poleca się skład obficie zaopatrzony w modne, trwałe materyały z renomowa
nych fabryk kr~jowych i zawanicz~ych, na obstalunek i według miary. 

EleganckIe fasouy na]now"zeJ mody. Robota bez zarzutu. Nadzwyczaj nizkie 
ceny . 

. O'ddziiał ubrań gotowych: wielki wybór jesiennych i zimowych paltot.ów, 
spodnI (od 3 rb. 75 kop.), mal'ynark9wych ubrań. 

Mundury dla uczniów (zadziwiająco niskie ceny, bez konkurencyi!) z do
brych, tnv~tł'ycb. mat~r'y~łów od 4 rb.; na składzie zawsze w wielkim wyborze mundu
ry wszelkJeJ WlelkosCl l ceny. V62-4.-2 

SZJnele dla uczniów wszelkich zakla,dów.:qaukowy..ch. 
'\::1. , ... 1 , 

M G ZY 

Zarząd ,70:\ H 

Drogi lolaznej Fabryczno-Łódzkiej . 
podaje do powszechnej wiado/llości, żu bagażu llW odl'lJI';tll!(~ l 1~l'zndnlloty 
przez asażerów w obrębie drogi Ila sta~'ya(~~l, w .\\'a,~r,()lla.th 1 .na tO~'Z(J 
zaaubi~ne i oglaszane w miejscowyeh UZlUI1lIlI';HelL l PIO(,rk()wsku'll ,,(rU

be~nskich Wiedomostiach" w roku lHc l2: w dniu 17, ~:I. Ihtupad:1, i l ~rnd-
nl'a vr lir!! 40 47 i 48' 15 24 i 2H gl'lIdn ia woN" f,O, :>1 I ;):2; w rok II 

, • 1 l.. ., " . l ~ ) I . li 

1903: 22 stycznia, 2 i. 9 .l\lte~o. \~ ,N~> ~t, G ! (i; ,;)' ~H ~k~() I~ ~J, ma~'(:~l 
w X~ 11, ]2 i 13; ]9 120 lU'lot,IlIa l 3 IlIaJa \r .~': III, I, lIS, "~l llJ.lJ.l, 

7 i 14 czerwca w .NQ 22, 2:3 i 2--!- (wszystkitl daty IHU. st. ~t,.), zostaIlą 
sprzedane przez publiczną lieytlwy(} na st. Lódź F. w dllill ·1/ 17 li~t()pa<la 
r. b. O godzinie ] O rano. 

III 

" 
I 

ŁÓDŹ, PIOTRKO KA 153 
1879 

Sldad nsh .• ·y(·:Jl';uy 

'Vyrobów gumowych, gutaperko wyeh, tekgra.{'j .. ,z!l yeb i az J,(\;:.;tow yeh 
Ohrtt(~zy #.,:;;uulI.o-,.vyeh: 

szare i czerlVone nowy fason półokrągły i faso!l plaski, tylko 
w prima gatunkach pod gwarancyą, za trwatnś{o,. N owo ]\OJllplotne 
kola powozowe. Reperacya kól gnmowydl, bandaży i laldnrowll
nie we własnym warsztacie po cenach bardzo TI izk idl, bandaże, 

osie, resory i drzewo amcrykallskio do Spl'ydl "lIiekory".· 

" Wyłączna sprzedaż; 

pasów wielbłądzich, skórzanych i pan~iaIlych 

Tvvn "Re(](·h.l ....... v'ey j S-JGl''',.,.V l\lo:-->h:,,,·i.~ 

resorów, sprężyn i wszelkich stalowyeh wyrobów f1Lllryki 
IIBI~essoruul! w Hydz!'. 

Oryginalne szwajcarskie łączniki marki 

"Gili Flllu 

Locomobile i maszyny parowe fabryki 

"Robey i S-ka", w Lincolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i ga

zowe, pilniki, stal i wszelkie inne techniczne artykuły. 

Zaraz potrzobny 

Konduktor 
do rozwozen!a towarów. Wymagalna kau
cya I język niemieckI. Oferty składać 
w adm. /lRozwoju" dla n Konduktora."'. 

D~JIl HadlDWJ 

KAROL SD" lA 
Okryć Damskich i Dziecinnych ',I 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż I Vddzewska ,. 60 

1668-3-3 

L, magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzylem w naj- poleca: 
now~ze modele paryzkie i zagraniczne. PrzyJmuję K k III k 
wszelkie obstalunki z własnych i p.owierzonyclC mi ,,O S glsers L 
materyalów, które wykonywam starannie i aku- II 

ratnie po umiarkowanej cenie.Z··-czem polecam; Koks kowalski 
publicznośd M. Margldies • J • ' ., 

Now~-RJnek4, w domu Hafut.in.. "" WęUII.łIkami.enny. 16.1.3-6-4 

IV klasowa pensya żeńska z kur~em progimnazyum rz,dowego 

Zofii Z Ba~~ro Li~i~lOW~ti~j 
1. dniem 14 lipca przeniesiona została do "nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensyonarek, r~rzyjmowane. ~ą w kancelaryi od dnia 25 
sierpnia. r. b. przy ullCY ZawadzkIej 24. Lekcye rozpoczęly się 
1 \\ rześnia. 

-.Jr;,}----~ .... ~-"~,.jO~ ___ ..... ~ ___ _ 

. inajabłkowe 
nagrodzone złotym medalem na wystawie 

! 
hyglenłczno spożywczej w Łod2i 1903 r., 
słodkiE', łagodne, wytra.wne od 40 kop, 

l 
musujące (szampańskie) po 1 rb. poleca 

I F. Ender, Piotrkowska 107. 
i 

I 
14,00-24-11 

Ogl05z enie. I Lekcyc tańca roczny kors, po za
i ldada.eh naukoWY6h, rozpocząłem jaż od 

dwóch miesIęcy; przyjmuję zamów!ena 
I przez prywatne koła zarówno w mieście, jak 

I w mieszkaniu własntm przy ulicy Za
chodn�ej Jł 51, 1 piętr,) front, dom W ·go 
Michelsklego, gdzie Interesowane osoby 
zgłaszać się raczą. 1567-3-2 

Jan JaśnieWBez, nauczyciel 
miejscoweg!) gimnazyum żeńskiego . 

składający aię ze bklepu, I:lalonn I czte
lI.'ech pokojow przy sklepie, potrzebny 
jest od l:Itycznla lub n3jnóźniej od kWRe" 

I tuła 1~04 r. C ft:lrty 8kładać proszę w adm. 
'111Rozwoju" po(l .Cukierni8. 

( 1576-3-2 

Do wynajęcia zaraz 
lokal w oficynie na k~nt( 11.' z obszerną 
pl" nicą na skład. WladuI10ść ul. Piot.r

kowska 125. 
1572-6-1 

, Pracownia sukien damskich i dzie
cinnych 

"J " 
Piotrkowska oM 845, vh·:tvia nUey 

Ewangelickiej 
wszelkie roboty wykonywa Blę elegaue'{O 
i starannie p(}dłll~ naj nowszych żurnali. 
Tamże po~rztl;)le bą uczenlee. H42·12 12 

rzyjmnję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska. .Ni 59, m. 56, 

II piętro. l111-d-33 

.l(osBOJleaO I(eB8yp~IOJ r. J!.o,ZJ;3b, ~2 OKT.fI6pn 1903 r. 

'.~~', .. ------~~~~ -~--~~--,~ W liocznl .Rozwoiu." Piotrkowska )41111. R.d~or I Wydawea W. Czaj ..... kl. 
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